Przodownicy pracy, wyróżniający się 
w szkoleniu ideologicznym 
— członkami zarządu koła ZMP 
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przodującego brygadzistę Kazi- 
mierza Kulczyka, mechanika 
Lecha Czerwieckiego oraz ak- 
tywistkę organizacji Hannę Rut- 
kowską. ) 

Jasiecka na zebraniu podjęła 
jako plerwsza w zakładzie dłu- 
gookresowe zobowiązanie dla 
uczczenia Święta 1 Maja. Zobo- 
wiązała się wykonywać syste- 
matycznie 250 proc. normy. Ja- 
siecka w dniu 13 marca br. do- 
stąpiła największego zaszczytu. 
— została przyjęta w poczet kan 
dydatów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Po wybraniu jej do zarządu 
oświadczyła, że obecnie znacz- 
nie wiecej pracować będzie nad 
zdobywaniem wiedzy politycz- 
nej, aby móc lepiej kierować | 
pracą koła zetempowskiego. 

Kazimierz Kulczyk miał 16 
lat gdy został brygadzistą. Zna- 
ją go wszyscy dobrze z tego, że 
Kulczyk zawsze chętnie pomoże 
w ustawieniu maszyn czy w in-| 
nych pracach. Jego zmiana za- | 
wsze wykonuje rytmicznie pla- 
ny a maszyny mają najmniej 
przestojów. 

Kulczyk pilnie uczęszcza na 
szkolenie ideologiczne prowa- 
dzone przez Podstawową Orga- 
nizację Partyjną. Jest jednym 
z najlepszych słuchaczy szkole- 
nia. 

Również inni członkowie za- 
rządu pilnie uczęszczają na szko 
lenie ideologiczne oraz wywią- 
zują się dobrze z pracy zawodo- 
wej, dzięki czemu mają autory- 


pracy polityczno-wyjaśnia- 
jącej wśród młodzieży po- 
woduje, że członkowie or- 
ganizacji nie przejawiają 
czujności wobec wroga. W 
ubiegłym roku, a nawet i 
niedawno, zdarzyły się wy- 
padki kradzieży niektórych 
części maszyn. Zdekomple- 
towane maszyny stały bez- 
czynnie przez kilka dni. 


To wszystko winno być 
sygnałem alarmowym dla 
dyrekcji zakładów, a rów- 
nież dla organizacji zetem- 
powskiej w Skołyszyńskich 
Zakładach Przemysłu Me- 
talowego. Organizacja win- 
na znać dzienne plany pro- 
dukcji i zapoznawać z ni- 
mi każdego członka ZMP, 
każdego chłopca t dziew- 
czynę oraz imteresować się 
wykonywaniem przez nich 
planów. Wzmacniając pracę 
polityczno wyjaśniajacą 
wśród młodzieży, prowa- 
dząc szkolenie ideologiczne 
i agitację organizacja ZMP 
powinna stać się inicjato- 
rem. masowego ruchu 
współzawodnictwa, oparte- 
go na głębokiej świadoma- 
ści, trosce o plan i jakość 
produkcji. 


Poprzez zorganizowanie 
posterunków kontrolnych 
zetempowcy powinni także 
przystąpić do aktywnej 
walki z bumelanctwem, sa- 
botażystami, złodziejami 
mienia społecznego, Z 
wszelkimi brakami it prze- 
jawami wrogiej działalno- 
ści. 
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Dnia 8 kwłetnia br. w Klubie 
Robotnika Zarządu Portu 
Gdańsk — Gdynia odbyła się 
uroczystość udekorowania przy- 
znanymi przez Radę Państwa 
wysokimi odznaczeniami załogi 
statku M/S „Czech“, która w re- 
jonie między wyspą Kreta a por 
tem Aleksandria, w czasie sza- 
lejącego sztormu uratowała 62 
marynarzy z tonącej egipskiej 
kanonierki wojennej „Solloum“. 
Na zdjęciu: odznaczeni członko- 
i M/S „Czech“ na po- 


y 


(imfarmacja własna) 


Warszawa, środa 15 kwietnia 1953 r. 


rozdławczo-wykorcza w kołach Z! 


ORGAN ZARZĄDU GŁOWNEGO ZMP 


DZIŚ 4 STRONY 
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Cena 20 gr 


Kryżyka na zebraniach sprawozdawczych 
pomoże ulepszyć pracę 


Zebranie sprawozdawczo-wy- 
borcze koła ZMP przy tkalni 
Zakładów Przemysłu Zgrzebne- 
go im. Piotra Bardowskiego w 
Łodzi wskazało, że ustępujący 
zarząd za mało dbał o ideowo- 
polityczne wychowanie zetem- 
powców. Szkolenie polityczne 
stało na niskim poziomie i zbyt 
słabo pomagało młodzieży w 
zdobywaniu gruntownej znajo- 
mości polityki Partii i władzy 
ludowej, nie zachęcało do stu- 
diowania marksizmu-leninizmu, 
do poznawania życia i dzieł tœ 
warzysza Stalina. Słabe oddzia- 
ływanie ideowo-polityczne zet- 
empowców na młodzież hamo- 
wało wzrost szeregów ZMP, to- 
też do koła ZMP przy tkalni 
wstąpiło w okresie sprawozdaw- 
czym niewiele młodych robotnic. 


Równocześnie zebranie pod- 
sumowało wyniki pracy koła, 
jako pomocnika Partii i dyrek- 
cji zakładów w walce o wyko- 
nanie planów produkcji. W 


Członkowie Zarządu koła ZMP 

oddziału P-2 w Zakładach Wy- 

twórczych Lamp Elektrycznych 

im. Róży Luksemburg w War- 

szawie: Kazimierz Kulczyk, An- 

tonina Wyderko i Lech Czer- 
wiecki. 


W łódzkich zakładach pracy do 
długookresowego współzawod- 
nictwa stanęło już ponad 77 
proc. ogółu zatrudnionych. Wie- 
le załóg, pragnąc godnie ucz- 
cić dzień wielkiego święta kla- 
sy robotniczej — 1 Maja, po 
dokładnym przeanalizowaniu 
wszystkich możliwości i podsu- 
mowaniu pierwszego okresu 
współzawodnictwa długookreso- 
wego, realizuje dodatkowe, cen- 
ne zobowiązania. 


W wielu zakładach pracy, 
które do niedawna jeszcze nie- 
dostatecznie realizowały plany, 
zaznaczyła się wyraźna poprawa 
wskaźników wydajności. Znacz- 
nie poprawiła styl swej pracy 
np. załoga  przędzalni ZPW 
im. 9 Maja, Załoga tych za- 
kładów w I kwartale br. nie 
umiała sobie poradzić z trudno- 
ściami, 

Długookresowe zobowiązania, 
które podjęło 90 proc. ogółu za- 
trudnionych, pogłębione jeszcze 
zobowiązaniami na cześć 1 
Maja, pozwoliły ambitnej zało- 
dze przełamać trudności. Plan 
za kwiecień od pierwszego dnia 
miesiąca załoga realizuje z nad- 
wyżką, sięgającą od 3 do 5 proc. 


Poważne długookresowe zobo- 
wiązania realizują śląskie elek- 
trownie. Wiele z nich mel- 
duje już o pierwszych znacz. 
nych osiągnięciach, odniesio- 
nych w wykonywaniu zobowią- 
zań długookresowych i postano- 
wień dodatkowych dla uczcze- 
nia zbliżającego się Święta Pra- 
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cy — 1 Maja. 


Dobre wyniki w realizacji zo- 
bowiązań wszystkich swoich 


I| oddziałów produkcyjnych i po- 


pewnym okresie pracę całej 
tkalni hamowała przewijalnia. 
która mie nadążała z dostarcza- 
miem osnów i stanowiła „wą- 
skie gardło“ produkcji. Widząc, 
że brak osnów utrudnia tka- 
czom wykonywanie i przekra- 
czanie norm dziennych, zetem- 
pówki z przewijalni wystąpiły 
do kierownictwa tkalni o utwo- 
rzenie brygady młodzieżowej i 
zobowiązały się podnieść w tej 
brygadzie wydajność pracy do 
takiego poziomu, jaki zapewni 


Z każdym dniem rośnie liczbą załóg 
dlugookresowego współzawodnictwa w celu zabezpieczenia pel- 
nej 1 przedterminowej realiźacjł zadań czwartego roku Planu 
6-ietniego. Podejmowane są jednocześnie 
zobowiązania na cześć Święta Pracy — 1 Maja. Wlele zakła- 
dów melduje już o pierwszych znacznych osiągnięciach, 
niesionych w wykonaniu podjętych postanowień. 


tkalni należytą dostawę osnów. 
Brygada, do której weszły zet- 
empówki Maria Leszko, Stefa- 
nia Jaworska i Barbara Pie- 
niak, z honorem wypełniła za- 
danie, likwidując bezpowrotnie 
| wąskie gardło", 

Zetempowcy brali również u- 
dział we wprowadzaniu metody 
Żandarowej. W skręcalni w ślad 
za zetempówkami Anielą Deka 
i Janiną Czuba metodę Żanda- 
rowej stosują obecnie wszyst- 
kie robotnice. 

Gdyby ustępujący zarząd le- 
piej umiał łączyć zapał młodzie- 
ży do walki o produkcję z ideo- 
wo-politycznym wychowaniem 
zetempowców, udział młodzieży 
w walce o wykonanie planów 
tkalni byłby niewątpliwie je- 
szcze większy. Dlatego zetem- 


Dla uczczenia 1 Maja 


Realizując podjęte długolalowe zebowiązania 
załoga ZPW im. 9 Maja systematycznie przekracza 
dzienne plany produkcyjne 


przystępujących do 


masowo dodatkowe 


od- 


„Nie dopuścimy już nigdy do 
tego, żeby nasza produkcja spa- 
dała poniżej planu — stwier - 
dza ZMP-owiec Jerzy Latosiń- 
ski. — Przekonaliśmy się, że 
za niewykonywanie planów w 
pierwszych młesiącach sami by- 
liśmy odpowiedzialni — za ma- 
ło umieliśmy, nie pogłębialiśmy 
swych kwalifikacji zawodowych. 
Metoda  Kowalową pomogła 
nam poznać nowe sposoby pra- 
cy. wydajniejsze | mniej mę- 
czące, Metoda Żandarowej da- 
ła nam dalsze zwiększenie 
piodukcji przez pełne wy- 
korzystanie dnia roboczego. 
Dzięki mim pracujemy dziś 
nie zrywami lecz równomier- 
nie. Dziś bez godzin nad- 
liczbowych dajemy produkcję 
większą niż dawniej”. 


Poważne osiągniecia w reali- 
zacji zobowiązań ma bojowa za- 
łoga ZPDriewiarskiego im. E. 
Plater. Dziewiarze tych zakła- 
dów podnieśli już w pierwszym 
okresie długookresowego współ- 
zawodnietwa jakość produkcji o 
5 proc, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu o 9 proc. zużycia 
cennych igieł dziewiarskich. 


Elektrownia „Chorzów“ przoduje 


moeniczych osiąga na cześć 
1 maja załoga elektrowni „Cho- 
rzów”. 

Doświadczenia uzyskane w 
mareu pozwoliły palaczom 
„Chorzowa“ już w pierwszej de- 
|kadzie bież, miesiąca przekro- 
czyć zużycie zaplanowanej DA 
ten okres ilości mułu węglowe- 
go o ponad 150 proc. 

O przekroczenie zobowiązań 
długookresowych na cześć Świę- 


powcy, krytykując dotychczaso- 
wą pracę koła i zarządu, szcze- 
gólnie wiele uwagi poświęcili 
sprawom szkolenia i wychowa- 
nia politycznego. 

Do nowego zarządu koła wy- 
brano m. in. dwie przodownice 
pracy Anielę Deka wykonującą 
145 proc. normy i Helenę Mu- 
zyka wykonującą 140 proc. nor- 


my. 
* 

W Zakładach Mechanicznych 
im. Karola Świerczewskiego w 
Elblągu w czasie zebrania koła 
nr. 2 młodzież żywo dyskutowa- 
ła nad dalszym umocnieniem 
brygad pionierskich i podnie- 
sieniem kwalifikacji zawodo- 
wych młodych robotników, 
wskazując jednocześnie na nie- 
dociągnięcia w pracy ustępują- 
cego zarządu koła ZMP. Prze- 
wodniczącym  nowowybranego 
zarządu został przodujący ślu- 
sarz Jan Woźniak. 

Woźniak jest synem chłopa z 
Łnbelszczyzny. W Zakładach im 
K. Świerczewskiego w Elblągu 
zdobył zawód ślusarza — obec- 
nie przoduje wśród zetempow- 
ców swojego dzlału oraz wy- 
różnia się ofiarną i aktywną 
pracą społeczną. 


W spółdzielni produkcyjnej w 
Miłoradzu, pow. Malbork, mlo- 
dzież niezwykle uroczyście przy 
gotowała zebranie. Świetlicę u- 
dekorowano. a przez radiowę= 
zeł nadawano krótkie komuni- 
katy o znaczeniu akcji sprawo- 
zdawczo-wyborczej. Uczestnicy 
zebrania — po wysłuchaniu re- 
feratu obrnzującego pracę koła 
ZMP — w ożywionej dyskusji 
wskazali na konieczność przy- 
dzielonia  konnzetnych 
każdemu zetempowcowt w celu 
podniesienia aktywności 
ZMP. 

Na zebraniu uroczyście przy- 
jęto do czeregów ZMP trzech 


zada | 


koła ! 


nowych członków, m. in. przo- | 


dującą brygadzistkę Genowetę 
Burczak. 
* 


Drogą radiową nadeszły rów- 
nież pierwsze meldunki o kam- 
panii sprawozdawczo-wyborczej 
przeprowadzonej na statkach 
Polskiej Marynarki Handlowej. 

M. in. na statku „Przyjazń 


myślnie robotnicy w oddziale 
maszynowym oraz zespoły re- 
montowe. a 

W ciągu pierwszych dziesięciu 
dni bm. oddziały maszynowy I 


remontowy wygospodarowały 
już po przeszło 2 tys. godzin re- 
montowych (zobowiązania ich 


przewidywały wygospodarowa- 
nie 3 tys. godzin na okres cało- 
mieslęczny). 


Załoga Zakładów 
Koksochemicznych „Victoria” 
zwiększa produkcję 


Od 15 dni załoga Zakładów 
Koksochemicznych „Victoria“ 
żyje walką o pełną realizację 
zobowiązań długookresowych. 
Członkowie aktywu partyjnego 
wspólnie z aktywem związko- 
wym i młodzieżowym prowadzą 
wytężoną pracę polityczną, któ- 
rej celem jest pogłębienie w za- 
łodze zrozumienia dla istotnych 
cech nowego ruchu współza - 
wodnictwa. 


W walce o szybszy rytm przo- 
dują w „Victorii“ robotnicy z 
brygady Borowiaka, obsługują- 
cej mieszalnię węgla wsadowe- 
go, brygady ubijaczy — Doro- 
Sza, Papciaka i Kuslaka. W rea- 
lizacji zobowiązań w zakresie 
podniesienia jakości produkcji 
najlepsze wyniki osiągają dy- 
szowi — Tamaka i Pietrus, u- 
trzymujący równą temperaturę 
komór w piecach  koksowni- 
czych. 


Pomyślne warunki realizacji 
zobowiązań załogi zapewnia 
wzorowa pracą brygad remon- 
towych, które wykonują swe 
długookresowe zobowiązania nie 
dopuszczając do żadnych nieuza- 
sadnionych postojów maszyn i 
urządzeń, wzorowo konserwu - 
jąc agregaty. 


Do dnia 10 bm. załoga Zakła- 
dów Koksochemicznych „Vieto- 
ria“ zrealizowała w 160 proc. 
przypadającą na pierwsze 15 dni 
część długookresowych zobowią- 
zań dotyczących zwiększenia 


ta Pracy walczą również po-| produkcji, 


Narodów“, zetempowcy, ocenia- 
jąc pracę ustępującego zarządu, 
mówili o mobilizacji całej zało- 
gi do walki o systematyczne 
wykonywanie i| przekraczanie 
planu przewozów oraz o Toz- 
szerzeniu udziału młodzieży we 
współzawodnictwie międzywach 
towym na statku. 


Młodzi marynarze statku 
„Przyjaźń Narodów“ wybral: 
nowy zarząd koła, którego prze- 
wodniczacym został motorzysta 
Bogusław Wiesław. Nowy prze- 
wodniczący położył duże zasłu- 
gi w tworzeniu brygady mło- 
dzieżowej i mobilizacji jej 
członków w wykonywaniu we 
własnym zakresie remontów na 
statku. 

x 


Na zebraniu przy Odlewn: 
Żeliwa Ciągliwego w Zawierciu 
w dyskusji ostro krytykowano 
pracę zarządu, który m. in. nie 
uczył jak powinny pracować gru 
py zetempowskłie i nie kierował 
ich pracą. W skład nowego zarzą 
du ZMP wybrano m. in. Gra- 
bowskiego, brygadzistę młodzie- 
żowego, który wraz ze swą bry- 
gadą wyrabia 143 proc. normy 
oraz przodujących zetempow- 
ców Sprywę wyrabiającego 131 
proc. normy i Zagórską wyra- 
biającą 120 proc. normy. 


Przed Vi Międzynarodowym 


Depesza ZG ZMP 


do mlodzieży Hiszpanii 


Swiatowa Federacja Młodzieży Demokratycznej 


Do 


Młodzieży Hiszpanii 


Drodzy Przyjaciele! 


Rudapeszt 


Z okazji Międzynarodowego Dnia Solidarności z walczącą mies 


|kistowskiej i 


W drugim dniu I Krajowej 
Narady Architektów odbywają- 
| cej się w Warszawie rozpoczęła 
|się dyskusja nad referatami. 

Jako pierwszy w dyskusji za- 
bral głos inż. A. Kotarbiński. 
który w imieniu kolektywu ar- 
chitektów. utworzonego na proś- 
bę ZG SARP-u — przeprowa- 
dził ocenę projektów znajdują- 
cych się na Powszechnej Wy- 
stawie Architektury Polski Lu- 
dowej. 

Daisi dyskutanci przedstawia- 
li dorobek architektów poszcze- 
gó'nych rejonów kraju. swoje 
sukcesy i trudnnsci, a także pro- 
biemy związane ze specyfiką 
ich terenu 

Wieie 
dziacu 


mieca W 
znaazi problem 


Dnia 17 bm. w gmachu Sejmu 
'PRL odbędzie się uroczysta se- 
sja Polskiej Akademii Nauk. po- 
święconą pracy Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy socja- 
lizmu w ZSRR“. 

Porządek dzienny sesji obej- 
muje: zagajenie prezesa PAN 
Jana Dembowskiego oraz refe- 


raty: członka rzeczywistego 
PAN, Zygmunta Modzelewskie- 
go — „Znaczenie pracy Józefa 


Kołarskim Wyścigiem Pokoju 


Pruha — Berlin — Warszawa 


Po pierwszym obozie w Jelen 
scy zgrupowani są obecnie na 
starannie przygotowują się do 


Odpowiadając na 


Hasło: „Ja nie  wypuszczę 
braku“ staje się coraz bardziej 
popularne w szczecińskich za- 
kładach pracy, wzrasta stale w 
tych zakładach liczba robotni- 
ków, którzy zobowiązali się wy- 
konywać produkcję bez bra- 
ków. M. in. apel montera Saja 
podjął przodujący tokarz 
Szczecińskich Zakładów Sprzętu 
Metalowego — Zdzisław Jaku- 
bowski z działu obróbki mecha- 
nicznej. Podejmując ape] Jaku- 
bowski powiedział: „Nasza mło- 
dzież jest dumna, że cenna ini- 
cjatywa produkcji całkowicie 
bez braków wyszła od ZMP- 
owca, Wiktora Saja. Ja również 
jestem  ZMP-owcem i z naj- 
większym zapałem podejmuję 
jego apel. Wyprodukowane w 
naszym dziale braki sprawiają 
wiele szkody całemu zakładowi, 
gdyż detale z brakami stwarza- 
ją trudności dalszym działom. 
Z mojej tokarki nie zejdzie ani 
jedna sztuka z usterką. Utrzy- 
mam swą wydajność pracy, 
przy jednoczesnej produkcji 
najwyższego gatunku”. 


Za przykładem Jakubowskie- 
go poszli inni robotnicy zakładu, 


iej Górze najlepsi kolarze pol 
obozie we Wrocławiu, gdzie 
walki z elitą zagranicznych ko- 


larzy. 
Nu zdjęciu: Wójcik odwłja opakowanie z nowego roweru „Bał- 
t (Li 


Foto CAF 


anel Saja 


W Fabryce Sprzętu Okrętowe- 
go hasło: „Ja nie wypuszczę 
braku“ podchwycili robotnicy 
wszystkich działów. Ślusarz Ma- 
rian Zaremba oświadczył: „Z0- 
bowiązuję się nie wypuścić ani 
jednej sztuki z najmniejszą bo- 
daj usterką. Od dziś rozpoczy- 
nam bezkompromisową walkę 
z brakami“. 


Przodująca młodzież Lubel- 
skiej Fabryki Maszyn Rolni- 
czych po przeanalizowaniu 


swoich możliwości postanowiła 
podjąć pracę pod hasłem: „Ja 
nie wypuszczę braku“, Pod ha- 
słem tym będzie pracowało po- 
nad 50 młodych robotników z 
brygad zatrudnionych przy to- 
karniach, w ślusarni, w stolar- 
ni, w dziale odlewniczym i na 
montażu głównym tej fabryki. 

Do współzawodnictwa o pro- 
dukcję bez braków przystąpiły 
m. in. krygady młodzieży, pra- 


zobowiązując się nie wykony- 
wać i nie przyjmować braków, 
` í 


` 


wypowie- | 
archi- | 


dzieżą Waszego kraju przesyłamy Wam w imieniu młodzieży pol- 
skiej nasze gorące, braterskie pozdrowienia. 

Z uczuciem głębokiej solidarności młodzież nasza śledzi Wasrą 
bohaterską i nieugiętą walkę przeciw £aszystowskicej tyrani iran- 
jej mocodawcom, 
walkę o wolność ludu hiszpańskiego i pokój. 
|. Wierzymy głęboko, że przyjdzie znowu dzień kiedy nad wolnę 
(Hiszpanią powiewać będzie sztandar liepubliki d'e szczęścia na- 
' rodu hiszpańskiego j jego nieustraszonej m!odzieży. 

Niech żyje przyjaźń młodzieży świata! 

Niech żyje Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej, 
przywódca młodzieży świata w walce o pokój i lepsze jutro? 


irzperiałistom amerykańskim, 


Zarząd Główny ZMP 


Drugi dzień obrad 
l Krajowej Narady Arohiieklów 
w Warszaw: 


tektury przemysłowej. poruszo= 
ny m. in. przez prof. Siennl- 
ckiego z Warszawy. 

Sprawa budownictwa miesz= 
kaniowego realizowanego w ska- 
li masowej w calym kraju, była 
również przedmiotem licznych 
wypowiedzi. 


Liczni uczestnicy narady pod+ 
| kreślali, że dia wiaściwego ideo- 
logicznego rozwoju pracy archi- 
tekta, d:a przezwyciężenia ist= 
(jniejących jeszcze przejawów ko= 
.smopolitycznych kierunkow w 
architekturze, dla ustrzeżenia się 
lod błędów schomatvzmu czy 
leklektyzmu — niezbędne jest 
| dalsze pogłębienie świadomości 
| ideologicznej każdego twórcy. 


Obrady trwają. 


Uraczysia Sega PAH poświęcona pracy J. Stalina 
„Ekonomiczne probiemy socjalizmu w ZGRR” 


Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR dla rozwo- 
ju nauki”, członka rzeczywiste- 
go PAN Oskara Langego — 
„Ekonomiczne problemy socja- 
lizmu w ZSRR* wielki 
wkład w rozwój nauki ekonomii 
politycznej”, członka rzeczywi- 
stego PAN, Józefa Chałasińskie- 
go „Humanizm socjalistyczny, a 
podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu odkryte przez Józefa 
Stalina“, 


W calym kraju 
rozaowszechnia się 
stosowanie noża Kolesowa 


Próby stosowania noża Kolec- 
| sowa dla różnych typów obra- 
| biarek į dla materiałów o róż- 
| nej wytrzymałości odbywają się 
w Zakładach Urządzeń Tech- 


| nicznych „Zgoda“ już od trzech 


tygodni. Po wykonaniu noży w 
oparciu o wzory podane w „Me- 
talowcu”, instruktor tokarski— 
August Klimek, zgodnie ze 
wskazówkami i pod kierunkiem 
inż. Paluta pracując na tokar- 
ce starego typu, uzyskał przy 
toczeniu jednego z elementów 
trzykrotne skrócenie czasu to- 
czenia, 


W świetlicy Zakładów Mecha- 
nicznych im, Sirzełczyka w Ło- 


| dzi odbyła się narada przedsta- 


| 
i 


; 


Naradzie Aktywu ZMP przemysłu węglowego 
dniu 12 bm. w Stalinogrodzie. 


| wicieli zakładów przemysłu ma- 


szynowego z terenu okręgu 
łódzkiego, poświęcona metodzie 
szybkościowego skrawania me= 
tali przy pomocy noża Koles 
sowa, 


Utworzenie Ministerstwa 
Skupu 


Dekretem Rady Państwa te 
tworzone zostało Ministerstwa 
Skupu, które przejęło agendy 
Centralnego Urzędu Skupu tł 
Kontraktacji. > 


Rada Państwa na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów powo- 
łała na urząd Ministra Skupu 
ob. Antoniego Mierzwińskiego, 
dotychczasowego Prezesa Cen- 
tralnego Urzędu Skupu I Kons 
traktacjł. 


trzymam swą wydajność pracy przy jednoczesnej produkcji 
najwyższego gatunku — oświadczył zetempowiec Z. Jakubowski 
7e Szczecińskich Zakładów Sprzętu Metalowego 


cujące przy taśmowej produk= 
cji młocarni i kieratów 
kierownictwem  Tomaszewskie= 
go, Kosakowskiego, Szalaka, Te= 
tera, Wojciechowskiego, Gold- 
mana, Tatara, Zmory, Limka, 
Głaza | Szymańskiego, Brygady 
te osiągają b. wysoką wydaj- 
ność pracy. 

W uchwale młodzieży Lubef- 
skiej Fabryki Maszyn Roint- 
czych czytamy:  „Rozumiejąc 
znaczenie jakości naszej pro- 
dukcji dla rozbudowy spółdziel- 
czości produkcyjnej, z każdym 
dniem dążymy do likwidacji 
brakoróbstwa i do jak najwięk- 
szej wydajności pracy. Brygady 
młodzieżowe zobowiązują się na 
apel tow. Saja nie wypuszczać 
braków ze stanowisk | wzywają 
do podjęcia tego współzawod= 
nictwa wszystkie brygady star- 
szych towarzyszy z naszej Fa- 
bryki". 


Na str. 2 zamieszczamy skrót referatu Sekretarza 
ZG ZMP tow. Rudolfa wygłoszonego na Krajowej 


X 


Skrót referatu Sekretarza ZG ZMP T. Rudolfa 


Towarzysze! 

W Stalinogrodzie, na stycznio- 
wym spotkaniu z aktywem par- 
tyjnym i gospodarczym przemy- 
słu węglowego towarzysz 
BIERUT analizując przyczyny 
niewykonania przez przemysł 
węglowy planu państwowego, 
trudności i środki przezwycię- 
żenia tych trudnośc, wskazał 
między innymi, że: 

„Nie można zabezpieczyć 
szybkiego rozwoju przemysłu 
węglowego bez szerokiego przy 
pływu nowych, młodych kadr 
do górnictwa, bez wzbudzenia 
wśród całej młodzieży zrozu- 
mienia wielkiej roli i wagi 
naszego przemysłu węglowe- 
go w budownictwie socjaliz- 
mu“. 

„Węgiel — jak mówił tow. 
BIERUT — to główne paliwo 
całego naszego przemysłu i 
transportu, główne dziś źró- 
dło rozwoju naszej energetyki 
1 elektryfikacji Polski, głów- 
ny środek opałowy dla olbrzy- 
miej większości obywateli na- 
szego kraju“. 

Każda tona węgła, wydobyta 
ponad plan, umacnia siłę gospo- 
darczą i obronną naszego pań- 
stwa — i przeciwnie: każdy pro- 
cent niewykonania planu wydo- 
bycia węgla osłabia naszą go- 
spodarkę narodową, powoduje 
trudności w naszym kraju. 

Węgiel, który wydobywamy, 
ma również ogromne znaczenie 


międzynarodowe. Potęguje on 
znaczenie Polski jako ważnego 
ogniwa w obozie pokoju, ma on 
istotne znaczenie dia rozweju 
innych krajów demokracji ludo- 
wej. 


naszej 6-latki, Walcząca na tym 
odcinku armia górnicza otoczo- 
Qa jest miłością i szacunkiem 
całego narodu. Swą pracą gór- 
nik pomnaża bogactwa Polski, 
czynnie walczy o zbudowanie 
socjalizmu w naszym kraju, o 
wzmocnienie międzynarodowego 
obozu pokoju. 

Zawód górnika jest trudny, 
ale zaszczytny. Przodujący gór- 
nik w Polsce Ludowej — to czło 
wiek o wielkich umiejętnoś- 
ciach, znający się na geologii, 
mechanizmach, elektryczności, 
ślusarstwie i ciesielstwie. Ta 
wielostronność zawodu  górni- 
czego porywa młodzież, która 
lubi tak ciekawą, a zarazem 
trudną i odpowiedzialną pracę, 
wymagającą wiele wysiłku, mę- 
stwa i odwagi, rodzącą bohater- 
stwo. 


Dziś dzięki Partii i władzy lu- 
dowej młody górnik, pracujący 
sumiennie w kopalni, w pełni 
kerzysta z przywilejów i praw 
wynikających z Karty Górni- 
czej. Młodzież ma otwartą dro- 
ge do nauki, szerokie możliwo- 
ści i perspektywy awansu w 
zawodzie górniczym. 


Młodzież jest współodpowiedzialna za wykonanie 
planów wydobycia węgla 


Coraz liczniej przypływa mło- | 
dzież do naszych kopalń, bo po- 
ciąga ją piękno i przyszłość 
górniczego zawodu. 

Na Apel Zarządu Głównego | 
ZMP odpowiedziały tysiące mło- 
dzieży w całym kraju, stając do 
ochotniczego zaciągu pionier- , 
skiego, by pracować tam, gdzie 
decydują się losy naszego socja-; 
listycznego budownictwa, gdzie | 
toczy się trudna i odpowiedzial- | 
na bitwa o węgiel. 

W okresie od 1943 roku nastą- 
pił przeszło dwukrotny wzrost 
ilości młodzieży zatrudnionej w, 
przemyśle węglowym, zwiększył 
się również znacznie procent 
młodzieży zatrudnionej bezpo- 
średnio przy urobku węgla. 

Coraz więcej młodych opano- 
wuje technikę. pracuje przy ob- 
słudze nowoczesnych mechaniz- 
mów górniczych. Wielu wybiu- 
nych przodowników pracy, wy- 
różnionych odznaczeniami pań- 
stwowymi — to młodzi górnicy. 

Młodzież w przeważającej 
większości pracuje bardzo ofiar- 
nie i rzetelnie. Wielu młodych 
górników w brygadach, na ścia 
nach j oddziałach walczy z u- 
porem, często w trudnych wa- 
runkach o to, by wykonać za- 
grożony plan kopalni, by wy- 
dobyć z nadwyżką planowane 
tony węgla. 

W kopalni „Grodziec”, na od- 
cinku, na którym pracowała 
brygada tow. Majchera powstał 
w miesiącu lutym zawał, grożą- 


cy kopalni niewykonaniem mie- | 


siecznego planu wydobycia. Co 


zrobił wówczas tow. Majcher ze | 


ewą brygadą? Przez 10 dni 
pracowali po kilkanaście godzin 
na dobę. W godzinach pracy — 
przy wydobyciu węgla, a po go- 
dzinach obowiązkowych — przy 
oczyszczaniu zawału. 

Brygada wykonała plan wy- 
dobycia. Dzięki jej pracy plan 
lutowy kopalni został wykona- 


Wzmocnić i ulepszyć prac 


ny, a oddział przygotowany do 
eksploatacji w miesiącu marcu. 

Przykład pracy tow. Majchera 
— to przykład ofiarności mło- 
dzieży w walce o pian, to przy- 
kład nowego stosunku do pracy, 
do kopalni. To dowód tego, że 
młodzież coraz lepiej rozumie, 
iż plan, „to prawo niezłomne 
Państwa budującego socjalizm“, 
że „wykonanie zadań plano- 
wych, to najwyższy obowiązek 
każdego roboinika, technika, in- 
żyniera i kierownika". 


Coraz więcej organizacji zet- 
empowskich w kopalniach 
zwiększa swoją aktywność, u- 
lepszając swoją pracę coraz le- 
piej wychowuje członków ZMP 
i młodzież  niezorganizowaną, 
coraz lepiej mobilizuje ją do 
wykonywania zadań produk- 
cyjnych. Coraz więcej organi- 
zacji zetempowskich staje się 
prawdziwym kierownikiem poli- 
tycznym młodzieży, współodpo- 
wiedzialnym za wykonanie pla- 
nów wydobycia węgla. 

Świadczy o tym m. in. przy- 
kład pracy organizacji zetem- 
powskiej w kopalni „Stalino- 
gród“, która w poważnym stop- 
niu przyczyniła się do wykona- 
nia planu kopalni w roku 1952. 

Czyn produkcyjny młodzieży 


górniczej w dniach bólu 1 
żałoby po śmierci Wielkie- 
go Stalina, masowe  zgłosze- 


nia młodzieży niczorganizowa- 
| nej čo ZMP, powstawanie kół 
studiowania życiorysu Towarzy- 
sza Stalina — to wyraz rosną- 
cej aktywności politycznej i pro- 
| dukcyjnej młodzieży. To dowód 
(jej przywiązania i oddania 
'wielkiej sprawie socjalizmu — 
| sprawie STALINA. To dowód 
|zaufania młodzieży do naszej 
| Partii i władzy łudowej, to do- 
wód jej miłości i wdzięczności 
|dla budującego komunizm Kra- 
|ju Rad. 


ę wychowawczo-polityczną 


wśród młodzieży górniczej — to pierwsze zadanie ZMP 


Młodzież stanowi w kopal- 
niach poważną część załóg. Jej 
praca w wielu wypadkach decy- 
duje o wykonaniu przez kopal- 
nię planów produkcyjnych. 
Młodzież jest zatem współodpo- 
wiedzialna za niewykonanie w 
1952 roku planu w przemyśle 
węglowym. 

Wynikają z tego bardzo od- 
powiedzialne zadania dla całe- 
go naszego Związku, a szczegól- 
nie dla instancji i organizacji 


zetempowskich w  wojewódz- 
twach Stalinogrodzkim, Wrocła- 
wskim i Krakowskim — zada- 


nią wzmożenia į ulepszenia pra 
cy politycznej w dziedzinie wy- 
chowania młodych górników na 
ofiarnycu i świadomych bu- 
downiczych socjalizmu. 
Tymczasem jednak — jak 
stwierdził towarzysz BIERUT 
— aktywność ZMP w górnic- 
twie „pozostaje daleko w tyle 
od potrzeb młodzieży I wyma- 
gań, jakie stawia przed naszą 
młodzieżą rozwój przemysłu 
węglowego”. 
Podstawowym brakiem w dzia. 
łalności ZMP w kopalniach wę- 
gla jest powierzchowność i u- 
bóstwo treści i form pracy po- 
lityczno-wychowawczej z mło- 
dzieżą w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych. 


Organizacje zetempowskie nie. 
dostatecznie wyzwalają wielkie 
siły, tkwiące w masach młodzie. 
ży, do walki o węgiel, do o- 
fiarnej pracy dla szczęścia i si- 
ły Ojczyzny, niedostatecznie u- 
kazuja młodzieży wspaniałe 
perspektywy naszego budownic- 
twa socjalistycznego. 

Organizacje zetempowskie w 
wielu jeszcze kopalniach za- 
miast szerokiej pracy wyjaśnia- 
idącej stosują metody admini- 
strowania młodzieżą, 
rozkazów i poleceń. Praca 2 
młodzieżą ogranicza się niexie- 
dy do zebrań i masówek. 

Mówiąc z młodzieżą o konie- 
czności wykonywania zadań pro 
dukcyjnych, o potrzebie prze- 
strzegania dyscypliny pracy, 
zbyt często mówimy, że „trze- 


metody 


ba", że „należy“, natomiast za 
mało tłumaczymy dlaczego 
„krzeba", dlaczego „należy“. 

Zbyt słabo pracujemy nad wy- 
chowaniem młodzieży w duchu 
socjalistycznej moralności, po- 
szanowania przez nią mienia 
społecznego, szacunku dla star- 
szych, a szczególnie dla dozo- 
ru, szacunku dla kolegów, dle 
dziewcząt. Nasza daleko nieza- 
dowalająca praca wychowaw- 
cza obejmuje niewielką ilość 
młodzieży, najczęściej młodzież 
mieszkającą w Domach Młode- 
go Robotnika i prawie zupeł- 
nie pomija pozostałą młodzież 
górniczą. 

Realizowany w niektórych 
Domach Miodego Robotnika 
program wychowawczy często 
nie odpowiada  zainteresowa- 
nicm młodzieży, brak w nim 
np. odczytów dla młodzieży na 
takie tematy, jak historia Ślą. 
ska, walka ludu śląskiego itp. 

Stąd w wielu wypadkach nie 
udaje się nam szybko przezwy- 
ciężać świadomie podsycanych 
przez wroga antagonizmów 
dzielnicowych, sztucznej Izola- 
cji młodzieży napływowej od 
młodzieży miejscowej. 

W wielu kopalniach nie obej- 
mujemy pracą wychowawczą 
młodzieży niezorganizowanej. 
Język, jakiego używamy w roz- 
mowach z tą młodzieżą, jest 
często niewłaściwy i nieprzeko- 
nywujący. 

Zasklepianie się we własnych, 
wewnętrznych sprawach i od- 
cinanie się w pracy wychowaw- 
czej od młądzieży niezorganizo- 
wanej jest powodem słabego 
wzrostu ZMP i niedostatecznych 
wyników osiąganych przez mło- 
dzież w walce o plan. 

Naszą słabą pracę polityczno- 
wychowawczą z młodzieżą wy- 
| korzystuje wróg klasowy, któ- 
ry za pomocą najbardziej pod- 
łych i haniebnych środków, jak 
fałsz, kłamstwo, dwulicowość, 
próbuje demoralizować ją, osła- 
biać udział młodzieży w bitwie 
o plar 


Węgiel, to decydujący odcinek | 


Należy szybko i z całą bez- 
względnością wydać walkę 
skłonnościom do pracy obliczo- 
nej jedynie na efekt ze- 
wnętrzny, na reklamowanie 
swoich osiągnięć i olśniewa- 
nie chwilowymi sukcesami. 
Należy walczyć z 
cą organizacji, o której mó- 
wi się, że „wczoraj była to do- 
bra organizacja — nieźle praco- 
wała, a dzisiaj pracuje źle, gdyż 
odszędł przewodniczący”. Taka 
praca bowiem, nie opierająca się 
o szeroki kolektyw, o aktyw zet- 
empowski, iecz „trzymająca 
się“ na pojedynczym człowieku, 
jest powierzchowna, obliczona 
na pokaz i nie może przynieść 
żadnych poważniejszych rezul- 
tatów wychowawczych. 

Podstawowe zadanie ZMP po- 
lega więc na tym, aby szybko 
ulepszyć treść i formy pracy 
polityczno-wychowawczej z całą 
młodzieżą. 

Każdy Zarząd Zakładowy 
ZMP, każda organizacja oddzia- 
łowa, grupa i cały aktyw zetem- 
powski muszą zrozumieć, że 
źródło powodzenia w pracy 
Związku, w mobilizowaniu mło- 
dzieży do budownictwa socjaliz- 
mu — tkwi w upartej, cierpli- 
wej, przekonywującej pracy 
wychowawczej z całą młodzieżą. 

Organizacje zetempowskie po- 
winny dobrze przyswoić sobie 
nauki, płynące z referatu towa- 
rzysza BIERUTA na VIII Ple- 
num KC PZPR: 

„Wiążmy na każdym kroku 
naszą pracę praktyczną z te- 
orią marksistowsko - leninow- 
ską, studiujmy dzieła Lenina i 
Stalina, przyswajajmy masom 
pracującym wiedzę o wielkim 
życiu i dziełach naszego naj- 
drożzzego Nauczyciela!', 

W pracy polityczno - wycho- 
wawczej chodzi o to, aby z pięk- 
nem naszej idei dotrzeć do serc 
i umysłów młodzieży i zapalić 
je do ofiarnej pracy dla Ojczyz- 
ny. Wzorem, na którym chcemy 
wychować młodzież, jest 
nas świetłana postać STALINĄ 
— Jego życie i dzieła, Jego mi- 
łość i troska o szczęście człowie- 
ka, Jego nieugiętość w walce 
z wrogiem, męstwo i odwaga, a 
zarazem skromność, prostota i 
pracowitość. 

Wychowujmy młodzież na 
przykładzie życia i walki 
STALINA, studiujmy Jego dzie- 
ła, Jego nauki! 

Ukazujmy m!odzieży perspek- 
tywy budownictwa komunizmu, 
zawarte w Jego ostatniej pracy 
„Ekonomiczne Problemy Socja- 
lizmu w ZSRR“! 

Uczmy młodzież miłości do lu- 
dowej Ojczyzny, do naszej Par- 
tii i władzy ludowej! 

Wychowujmy młodzież w du- 


taką pra- 


dla | 


| wśród 


chu wysokiej czujności, nieprze- 
jednanej walki 7 wrogami kla- 
sowymi, szkodnikami, sabotaży- 
stami! 

Wychowujmy m!odzież w đu- 
chu hozkosmpromisowej walki 
przeciwko wszelkiego rodzaju 
przejawom naruszania dyscypli- 
ny, przeciwko  birmełanctwn, 
złej organizacji pracy i innym 
nieporządkom, które 
nasz marsz naprzód. Niech na- 
sza młodzież będzie nienrzejca- 
nana wobec złodziejstwa, mar- 
nożrawstwa, braku poszanowa- 
nia mienia spolecznego. 

Trzeba również zmienić sto- 
sunek do podstawowych metod 
pracy poiitycznej i wychowaw* 
czej z młodzieżą. Jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, by tvlko niewieiki 
procent młodzieży brał udział 
w pracy zetempowsuich zespo- 
łów szkoleniowych w Kopal- 
niach. Zespoły szkoleniowe, od- 
czyty, prasa, książki, film, ra- 
dio — to ważne i skuteczne 
środki walsi o socjalistyczne 
wychowanie młodzieży. Konieez- 
ne więe jest organizewanie no- 
wych i umacnianie istniejących 
zespolów szkoleniowych, two- 
rzenie kółek studiowania życio- 
rysu towarzysza STALINA í 
towarzysza RIERUTA, organi- 
zowanie odczytów, 
młodzieży czytelnictwa 
książek i prasy, właściwe wyko- 
rzystywanie filmów, radio-węz- 
łów oraz rozwijanie propagan- 
dy poglądowej — celem uiepsze- 
nia pracy  poliityczno - wycizo- 
wawczej z miodzieżą. 


Troska o zaspokajanie kulturalnych i hytowych 
potrzeb młodzieży to drugie czołowe zadanie ZMP 
w górnictwie 


Drugim głównym brakiem 
pracy ZMP w górnictwie jest 
niedostateczna troska o zaspo- 
kajanie potrzeb kulturalnych i 
bytowych młodzieży. 


Młodzież lubi przebywać w 
kolektywie, Śpiewać, uprawiać 
sport, czytać ciekawe książki. 
Interesuje się ona techniką, my- 
śli o przyszłości. Młodzież, a 
szczególnie młodzież górnicza, 
chce po ciężkiej pracy w kopal- 
ni przyjemnie i pożytecznie 
spędzać wolny czas, Tymczasem 
Zarządy Zakładowe ZMP inte- 
resują się młodzieżą przeważnie 
w czasie jej pracy w kopalni, a 
za mało uwagi zwracają na pra- 
cę kulturalno-masową, na orga- 
nizowanie wypoczynku młodzie- 
ży, jej życia kulturalnego | spor- 
towego. Praca w tej dziedzinie 
jest szczególnie potrzebna w 
Domach Młodego Robotnika, w 
których bardzo często panuje 
nuda. 


Przy kopalni „Grodziec”* ist- 
nieje świetlica, która ma opinię 
jednej z najlepszych w Zagłę- 
biu. Kto bierze udział w życiu 
tej świetlicy? W pięciu zespo- 
łach, które przy niej istnieją, 
pracuje 110 osób, w tym 23 ze- 
tempowców. Spośród tej mło- 
dzieży tylko ll-tu jest pracow- 
nikami kopalni, a przecież w 
tej kopalni pracuje ponad 400 
młodych chłopców t dziewcząt. 
Podobna sytuacja istnieje rów- 
mież w kole sportowym przy 
tej kopalni. 

Po dniówce staje przed mło- 
dym górnikiem problem: co z 
sobą zrobić? Najczęściej jest tak 
— mówią mieszkańcy DMR — 
że kiedy jest wyświetlany film, 
wówczas jest rozrywka, w in- 
ne dni pozostaje wałęsanie się 
po ulicach, czasem „rozrywka“ 
w gospodzie, która kończy się 
zazwyczaj nadmiernym użyciem 
aikoholu, wyczynami chuli- 
gańskimi. Część młodzieży spę- 
dza czas inaczej. Niektórzy ku- 


pili sobie warcaby i grają w, 


swoich pokojach, inni kupują 
książki | wiele czytają. Tak spę- 
dza czas jednak niewielki pro- 
cent młodzieży tego DMR. 
Dzieje się tak dlatego, że Za- 
rząd Zakładowy i Koło ZMP 
przy DMR nie interesują się 
tym, co robi młodzież po pracy, 
jak zorganizowana jest praca 


świetlicowa, kto bierze udział 
w tej pracy. jaka jest jej treść. 
Zarząd Zakładowy ZMP nie in- 
teresuje się również działalnoś- 
cią koła sportowego. 

Zarządy Zakładowe ZMP, a 


szczególnie kierownictwa DMR, | 


nie starają się rozwijać czytel- 


nictwa wśród młodzieży, W Do- | 


mach Młodego Robotnika i w 
biblioteczkach przy kopalniach 
brak jest książek związanych z 
problematyką kopalni, jak np. 
„Wegiel“, „Gwiazda nad kopal- 
nią“, „Wyrąbany chodnik“. W 
DMR nie wykorzystuje się do- 
statecznie takich form pracy z 
młodzieżą, jak głośne czytanie 
ksiązek, omawianie ich, dysku- 
sje nad filmem isp. 

Sprawa pracy kulturalno-ma- 
sowej i sportowej wśród mło- 
dzieży górniczej może być roz- 
wiązana jedynie wówczas, kiedy 
Zarządy Zakładowe poczują się 
w pełni za tę pracę odpowie- 
dzialne. 

Trzeba więc, by koła ZMP 
przy pomocy Zarządów Zakła- 


dowych znacznie częściej niż do- | 


tychczas i lepiej organizowały 
dyskusje wśród młodzieży, wy- 
cieczki, gry, zawody sportowe I 
inne rozrywki kulturalne i spor- 
towe. 

W każdym DMR inicjatywę w 
tych sprawach winni przejawiać 
zetempowcy. 

Zadania w dziedzinie pracy 
kulturalno-masowej i sportowej 
wykomać może dobrze tylko ta- 
ki Zarząd ZMP, który potrafi 
skupić wokół siebie szeroki ak- 
tyw społeczny, jakiego nie brak 
w każdej kopalni i w każdym 
DMR. 

Rzeczą ważną jest, by zadania 
dla tego aktywu przydzielać we- 
dług indywidualnych zaintereso- 
wań i możliwości. Są tacy, któ- 
rzy chętnie, z przyjemnością 
zajmą się prowadzeniem sekcji 
siatkówki, piłki nożnej, nauką 
śpiewu, prowadzeniem zespołu 
artystycznego, organizowaniem 
czytelnictwa, kalektywnego ©- 
glądania filmów itp. 

Obowiązkiem Zarządu Zakła- 
dowego jest wyszukać taki ak- 
tyw, dać mu zadania į systema- 
tycznie z nim pracować. 

A więc praca w kierunku za- 
spakajania potrzeb kulturalnych 
i bytowych młodzieży — to dru- 
gie, główne zadarie organizacji 
zetempowskich w górnictwie. 


_ Praca polityczna ZMP w górniciwie 
winna jak najlepiej służyć walca o wage! 


Cała nasza działalność winna | mobiiizujęc mieńzież do wyko- | 
wyzwolenia | nania zadań prońuseyżnych, wi | 


służyć sprawie 


wszystkich sił i entuzjazmu mło | nien wzmóc swoje wysiiki w or- 


dzieży do walki o codzienne i, ganizowaniu 


pełnego udziału 


pełne wykonywanie zadań pro- | młodzieży w długoockresewym 


dukcyjnych. 
Związek Młodzieży Polskiej, 


socjalistycznym współzawodnie- 


| twie pracy, powinien pomagać 


hamują i 


Na sali obrud 


młodzieży w stałym podnoszeniu 
jej kwalifikacji zawodowych, w 
opanowywaniu techniki. Organi- 
zacje zetemyowskie powinny 
rozwijać udaizt młodziezy w 
walee z niech'ujstyvem, marno- 
trawstwem i działajnością wro- 
Ba. 


n 


W wyniku rozwoju dlucokre- 
sowego wspólzawodniciwa pracy 
i ruchu podejmowania zobowi 
zań produkcyjnych w związku 
ze Świętem l-go Maja, zwięx- 
szył się udział młodzieży we 


| współzawodnictwie. Jest on jed- 


nak w dalszym ciągu niezado- 
walający. Kierowanie współza- 
wodnictwem i kontrola wyko- 
nywania zobowiązań produkcyj- 
nych przez organizacje zetem- 
powskie i Zarządy kopalniane 
ZMP — są niedostateczne. 


Nioktóre organizacje  zetem- 
powskie w kopalniach zajmują 
się współzawodnictwem pracy 
od axcji do akcji, nie wnikają 
przy podejmowaniu przez mło- 
dzież zobowiązań w istotne po- 
trzeby zakładu pracy, nie po- 
magają miodzieży w zrozumie- 
niu istotnej treści ruchu socja- 
listycznego współzawodnictwa 
pracy. 

Przewodniczacy Zarządu Za- 
kładawogo ZMP w kopalni 


wwzwijanie |„bobrekś, tow. Galert organizo- 


wał podeimowanie zobowiązań 
produkcyjnych w lokalu Zarzą- 


: du Zakładowego. Odbywało się 


to w ten sposón, że wzywanym 
kolejno do Zarządu Zakładowe- 
go przodownikom pracy i bry- 
gadzistom podsuwamo co podri- 
sania karty wspórzawodnictwa... 
Cóż są warte takie zobowiąza- 
nia, jeśli nie poprzedza ich pra- 
ca polityczna z młodzieżą, jeśli 
nie ma gwarancji utrwalenia 
tych zobowiązań? Jest to przy- 
kład biurokratycznego trakto- 


'wania ruchu współzawodnictwa 
| pracy, niezrozumienia jego treś- 


ci politycznej. 


Organizować wśród młodzieży 
współzawodnictwo pracy — to 
znaczy wyjaśniać jej sens i cel 
współzawodnictwa — tak. aby 
każdy miody górnik zrozumiał 
swoją rolę w walce o plan wy- 
dobycia i czuł potrzebę czynne- 
go ustesunkowania się do tego 
planu, aby czuł więc potrzebę 
podejmowania zobowiązań ce- 
lem terminowego wykonania | 
przekraczania tych płanów. 


„We  współzawodnictwie i 
poprzez współzawodnictwo 
pracy — uczy towarzysz 


BIERUT — klasa robotniczs 
wyraża czynem swój stosunek 
do polityki Partii i władzy lu- 
dowej, wywiera swój wpływ 
na przyśpieszenie tempa mar- 
szu naprzód ku socjalizmowi". 


Organizowaniem współzawod- 
nictwa i kontrolą zobowiązań 
podjętych przez młodzież winny 
codziennie zajmować się grupy 
zetempowskie, oddziałowe orga- 
nizacje i Zarządy Zakładowe 
ZMP, przy współudziale dyrek- 
cji i Związków Zawodowych. 
Współzawodnietwo pracy rozwi- 
jać powinniśmy na wszystkich 
odcinkach walki o węgiel, zwra- 
cając również uwagę na roboty 
pomocnicze, niezwykle ważne 
dla rytmicznego wykonywania 
planów wydobycia. 


Treścią współzawodnictwa po- 
winna być wałka o podniesienie 
wydajności pracy poprzez 
zwiększenie mechanizacji, u- 
sprawnienie transportu i akor- 
dowanie prac pozaprzodkowych, 
poprzez racjonalizatorstwo i no- 
watorstwo w produkcji, poprzez 
walkę z absencją i szkolenie za- 
wodowe załogi. Chodzi więc o 
to, aby współzawodnietwo dłu- 


gookresowe  obejraowało 
ksztalt podstawowych spraw w 
produkcji, zwiazanych z wyko- 
naniem planu wydobycia. 


Młodzież winna wnieść do 
wspórzawodnictwa wiele twór- 
czej inicjatywy i zapału, winna 
przodować w podejmowaniu i 
przekraczaniu zobowiązań. 


Nasz przemysł węglowy prze- 
chodzi rewolucję techniczną. W 
górnictwie pracują dziś nowe 
maszyny, kombajny, wrębówki, 
„Kacze dzioby“ i inne urządze- 
nia górnicze, które wymagają u- 
miejętności obchodzenia się z 
nimi i znajomości techniki. Dła- 
tego też organizacje zetem- 
powskie w kopalniach winny 
podjąć bitwę o szybkie zdoby- 
wanie przez młodzież i podno- 
szenie kwalifikacji zawodowych. 
Szczególnie ważne jest organi- 
zowanie szkolenia zawodowego 
młodzieży, która przybyła nie- 
dawno do kopalni jako ochotni- 
cy zaciągu pionierskiego lu» ab- 
solwenci szkół węglowych. Za- 
rządy Zakładowe winny organi- 
zowąć wykłady, pogadanki i od- 
czyty o. mechanizmach i posłu- 
giwaniu się nimi, o układzie ge- 
ologicznym pokładów węgla i 
jego znaczeniu przy urobku, o 
przodujących metodach pracy, o 
daświadczeniach przodujących 
górników. Wygłaszać je winni 
przodownicy pracy, sztygarzy, 
technicy i inżynierowie, któryca 
trzeba zachęcać do dzielenia się 
z młodzieżą ich długoletnim nie- 


Iraz i cennym doświadczeniem 


zawodowym. 


Szerzej niż dotychczas trzeba 
ukazywać młodzieży możliwości 
zdobywania wiedzy w techni- 
kach górniczych, w szkoleniu 
korespondencyjnym. 


Walka młodzieży o rytmiczne 


|wykonywanie planów wydoby- 


bycia nie może przebiegać bez 
zwiększonej czujności ZMP wo- 
bec wrogiej działalności oraz 
bez walki z przejawami niechluj 
stwa i marnotrawstwa w nie- 
których kopalniach. ZMP jako 
bojowa organizacja ma obowią- 
zek mobilizowania wszystkich 
zetempowców i młodzieży nie- 
zorganizowanej do walki prze- 
ciw wszelkim przejawom wrogiej 
działalności, próbom sabotażu, 
awariom i postojom — prze- 
ciwko gapiostwu ji brakowi czuj- 
ności. 

Potrzeba jest więcej młodzie- 
żowych posterunków kontrol- 
nych do walki z wrogiem, z a- 
wariami, z wypadkami łamania 
dyscypliny w kopalni, z marno- 
trawstwem. 


Wykonanie tych zadań — to 
warunek podniesienia autoryte- 
tu ZMP w kopalniach, zwięk- 
szenia współodpowiedziałności 
naszych organizacji zetempow- 
skich za całą pracę l życie ko- 
palni, 


Realizując te zadania pamię- 
tajmy o konieczności cizgłego 
uczenia się od starszych towa- 
rzyszy. Uczmy się na bogatym 
doświadczeniu starszych, zasłu- 
żonych górników, otaczajray ich 
należytym szacunkiem. 

Dla wykonania tych zadań 
niezbędnym jest, aby organiza- 
cje zetempowskie zdobyły sobie 
większe oparcie i pomoc ze stro- 
ny dozoru górniczego, wpaja- 
jące młodzieży szacunek dla do- 
zoru, jako dla oficerów i podo- 


ficerów armii górniczej, 


Umocnienie organizacii ZMP w kopalniach wegla — 
to warunek wykonania naszych zadań 


Warunkiem wykonania 
trudnych i 
zadań jest: 

Po pierwsze: energiczna wal- 
ka wszystkich organizacji zetem 
powskich 6 autorytet Związku 
i wiaóciwą gostawę zetempow- 
ca, o szybki wzrost czebny 
szeregów ZMP w kopalniach 
węgla. 

Zetempowiec zawsze powinien 
kroczyć na ozele młodzieży, 


tych 
odpowiedzialnych 


odważnie i śmiało przezwycię- 
żać wszystkie przeszkody w 
walce o plan, swoją postawą 
w produkcji, w życiu społecz- 
nym i esobistym torować dro- 
gę naszemu kudownictwu, po- 
ciągać za sobą innych do pój- 


ścią tą drogą. Zetempowiec po- 


winien być zawsze gotów sta- 
nąć tam, gdzie skieruje go Par- 
tia | organizacja. 

Od postawy zetempowców i 


cało- | 
jdania w zakresie przygotowa- 


wygłoszonego na Krajowej Naradzie Aktywu ZMP przemysłu węglowego 


autorytetu organizacji, od jej! 
pracy z młodzieżą niezorganizo- 
waną zależy w poważnej mie- | 
rze wzrost naszych szeregów.: 
Organizacje zetempowskie sku- | 
piają w swych szeregach sta- 
nowczo za mało młodzieży za- 
rudnionej w kopalniach, szcze- 
gólnie za$ młodzieży z dołu 
oraz miodzieży rniejscowej. 

A rezerwy mamy przecież ol- 
brzymie i młodzież bardzo do- 
brą. Świadczy o tym fakt, że 
w dniach żałoby po śmierci 
Towarzysza STALINA tylko w 
kopalniach stalinogrodzkich 
zgłosiło się do ZMP około 2000 
młodych górników. To masowe 
zgłaszanie się młodzieży do 
ZMP jest najlepszym dowodem, 
że młodzież czuje się związana z 
ZMP, że porywa ją idea naszej 
wałki, 


Trzeba więc pracować z każ- 
tym młodym, niezorganizowa- 
nym kolegą, przydzielać imien- 
nie aktywnym zetempowcom za- 


nia  niezorganizowanych kole- 
gów do przyjęcia ich w szere- 
gi ZMP. 


Bez szybkiego wzmocnienia 
liczebnego ZMP, bez stałej, sy- 
stematycznej pracy nad wzro- 
stem szeregów ZPIP, nad roz- 
szerzaniem wpływów organiza- 
cji na całą młodzież kopaini— 
organizacje zetempowskie nie 
będą mogły dobrze spełniać roii 
pomocnika Partii w walce o 


| plan, roli bojowej rezerwy Par- 


Vi. A w świetle nauk VIII Ple- 
num KC w tej dziedzinie stoją 
przed nami bardzo odpowie- 
działne zadania, chodzi bowiem 
o przygotowanie do Partii naj- 
lepszych młodych, przodujących 
górników, aktywistów ZMP. 

Drugim warunkiem wykona- 
nia stojących przed ZMP zadań 
jest szybkie przezwyciężenie w 
toku kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej nieporządku w życiu 
wewnętrznym organizacji, zbu- 
dowanie należytej struktury 
zetempowskich organizacji w 
kopalniach, umocnienie władz 
ZMP. 

W wielu kopalniach brak jest 
kół oddziałowych i grup ZMP, 
wiele jest niedokładności w e- 
widencji członków ZMP, słaba 
jest więź członków z organiza- 
cją. 

Słabość organizacyjna ZMP 
powoduje, że tętno życia we- 
wnętrznego organizacji w KO- 
palniach jest niedostateczne, 
ze brak jest dobrze przygoto- 
wanych zebrań kół ZMP, dy- 
skusji, pracy z aktywem. Nie- 
które Zarządy Zakładowe ZMP 
składają się w większości z mło- 
dzieży zatrudnionej w admini- 
stracji kopalni. 


Częstym zjawiskiem są zmia. 
ny w Zarządach. Tak np. w ko- 
palni „Makoszowy“ zmieniło 
się w ciągu 1952 roku 4-ch prze. 
wodniczących ZZ, w kopalni 
„Fabrze-Wschód* — 5-ciu prze- 
wodniczących. Brak jest w więx 
szości Zarządów operatywnych 
planów działania i podziału 
pracy między wszystkich człon- 
ków Zarządu. 


Trzeba w toku trwającej o- 
becnie w ZMP kampanii spra- 
wozdawczo - wyborczej wzmoc- 
nić władze organizacji zetem- 
powskiej w kopalni, wybierając 
do instancji przodujących ręba- 
czy, ładowaczy, młodych pra- 
cowników dozoru z dołu, cie- 
szących się zaufaniem i auto- 
rytetem wśród całej młodzieży. 


Po to, aby ZMP był dosta- 
tecznie przygotowywany do do- 
brego spełniańia roll pomocnika 


Niechaj cała młodzież górnicza zaciąga Warty 
1-sz0 Majowe! 


Młodzież górnicza i jej orga- 
nizacja zetempowska, która nie- 
jednokrotnie dawała przykłady 
ofiarnej walki z trudnościami i 
brakami — na pewno zdolna Jest 
również i dziś, w czwartym roku 
naszego wielkiego Planu 6-let- 
niego, kiedy stoją przed nami 
coraz to większe, bardziej odpo- 
wiedzialne zadania — wykonać 
je, nie zawieść nadziei pokłada- 
nych w młodzieży przez Partię 
i towarzysza BIERUTA. 

Okres przygotowań /do wiel- 
kiego święta mas pracujących 
— 1 Maja jest okresem wzmo- 
żonych wysiłków nad pomna- 
żaniem sił i bogactwa naszej 
Ojczyzny, jest okresem wy- 
tężonej pracy całej młodzieży 
górniczej. 


Niechaj cała młodzież górni- 
cza zaciąga Warty 1-szo Majo- 


Partii w dziele socjalistycznego 
wychowania młodzieży, W za 
spokajaniu jej potrzeb kultural 
no - bytowych — należy wzmôt 
walkę o wzrost poziomu po 
treznego nifodzicży i aktywi e 
ożywienie życia wewnetrznego 
ZMP, o podniesienie autorytet 
ZMP. 


Należy przyjmować śmiało 
w szeregi ZMP mlodzicż gór” 
niczą, zwłaszcza pracującą 
dole, młody dozór | młodzi 
miejscową. 


Jest rzeczą niezbędną upor | 
dkowanie struktury organiza 
zetempowskich w kopalniach 


Braki w pracy ZMP w póit 
ctwie — to wynik słabej t 
i pomocy dla tych organiza 
ze strony nadrzędnych instanť 
ZMP. 


Bezpośrednia pomoc aktywi 
ZP i ZW dla organizacji zakłś” 
dowych jest niewystarczająć”! 
najczęściej udzielana organiz 
cjom w okresach, gdy plany 
produkcyjne są zagrożone. rze” 
ba zastąpić dotychczasowe »” 
cyjne“ wyjazdy do Zarząd 
Zakładowych, ograniczające | 
nieraz do uczestniczenia W po 
siedzeniach ZZ, kezpośred 
systematyczną pomocą organi 
cjom zakładowym w ich prac) 
z młodzieżą, A 
Zbyt rzadko kterownicze z J 
stancje ZMP oceniają na SW 
posiedzeniach pracę organizadi 
zakładowych. Nie zawsze Æ" 
ZP widzą swoje główne zada” 
w pracy z organizacjami W ko” 
palniach. Jest rzeczą konieczm* 
aby ZW i ZP bardziej niż 
tychczas interesowały się 
wą dahoru oraz podnoszenia po | 
ziomu akiywu ZMP i kadry KE 
rządów zakładowych oraz 
mów Młodego Robotnika. 


Niewystarczającej pomocy dE | 
organizacji ZMP w górnicti” 
udzielał również Zarząd GłÓW 
ZMP. 


Praca z młodzieżą robotni 
w ogóle, a z miedzieżą gorni 
w szczezńiności — to jedno 
głównych zadań ZMP, Stąd 
stosunek instancji  zetempó” 
skich do pracy wśród mlodź 
ży górniczej musi ulec zasad” 


czej zmianie. | 
W 


Tak więc stołą przed nami " i 
świetle przemówienia styczna 
wego towarzysza BIERU! 
dwa podstawowe zadania ~ 
PO PIERWSZE:  ulepsze'! 
treści i form pracy polityczne! 
młodzieżą w walce o codzie! 
rytmiczne wykonywanie pla! 
produkcyjnych; ; 
PO DRUGIE: rozwijanie dA 
łalności w kierunku lepszce 
zaspakajania potrzeb kultu"? 
no - bytowych miodzieży, © 
nizowania jej życia po prat 
Warunkiem wykonania tre 
zadań jest polityczne i orsa 
zacyjne wzmocnienie organit | 
cji ZMP w górnictwie, jest 
moc dla tych organizacji ze sti 
ny wyższych instancji ZMP” 


Rzeczą najważniejszą jedne! | 
jest codzienne kierownictwo 
liiyczne 1 wszechstronna a 
moc Partii w pracy gwlat“ 
Młodzieży Polskiej w przem 
węglowyin. 


Każda organizacja zetemp0ć, 
ska musi zrozumieć, że áró 
lem sity ZMP jest kierownici” 
Partii. Dlatego też obowiązki gi 
każdego aktywisty i każdej WE 
ganizacji _ zetempowskicj jeż 
systematycznie informować w 
stancje partyjne i radzić się 
występować z inicjatywą I zwł 
cać się o pomoc do Partii W p 
wiązywaniu trudności w P* 


zobowi 


we, podejmuje o 
produkcyjne, staje do walki 
codzienne, rytmiczne wykon 
wanie i przekraczanie | 
planów i zobowiązań! A | 
Amvbicją i honorem całej o 
dzieży będzie zamanitestow: + 
dniu święta klasy robotniczej r i 
dość z wykonania patriot)! 
go obowiązku wobec Ojczy?” j 
Niech słowa towarz”. | 
Bieruta: „Jeszcze mocniej # m 
noczymy, spotęgujemy SWA y 
w walce o stalinowskie ide8 “e 
koju i socjalizmu. W cod" | 
nej, ofiarnej pracy dajmy wl 
raz swej czci dla Gwietlanej r | 
mięci Józcfa Stalina, nie 
dząc sił, aby przyspieszyć 
dowanie socjalizmu w , 
Ojczyźnie" — kędą dla nas“ 
gowskazem w naszej p"? 
walcel 


Czy słuszna jest droga spółdzielczości 
i dlaczego nie podoba się ona kułaciwu? 


Zamieszezo 
z Warszawy“ 
w dyskusji, 


w 
SQ — 


1 lace : z 
‘czego nie podoba się ona 
towisku, żę 


wyjścia wsi > mędzy, trosk, z 


zie spał, 
swoją ziemię — twierdzi 


Hed? dzień 


Z 


na niedawno w naszym dziale wypowiedź „Zosi 
wywołała wiele nowych, ciekawych głosów 


"Zosia z Warszawy” — jedna z wielu naszych dyskutan- 
+ W odpowiedzi na pytanie postawione przez ob. J. Bin- 
„Czy słuszna jest droga spółdzielczości produkcyjnej 


kułactwu?' — stanęła na sta- 


hace spółdzielczość nie jest dobrą droga dla pracu- 
~ po chłopstwa, że nie prowadzi ona do dobrobytu, do 


zacofania. „Każdy chłop pra- 


OĄCY na własnym kawatku ziemi nie będzie jadł, nie bę- 
tylko będzie procował tnk, aby dobrze uprawić 
M BACA, „Zosię z Warszawy”. — Natomiast 
Spółdzielni produkcyjnej będzie tylko czekał, aby prze- 
wą i dbał tylko o to, aby się nie nanracować"... 
Wlele otrzymaliśmy listów w odpowiedzi „Zosi z Warsza- 
| U". Oto niektóre — ciekawsze. 
= EEEEŹ 


śshołowa gospodarka Ionsza — tak każdemu odpowie 


spóldzie!łca 


Pracuj ; 
UIR w Rolniczym Zespo- 
8 Spółdzielczym w pow. ino- 


pęk” awskim, Jestem księgową 
ara żlelni, ale w chwilach 
e" Od zajęć staram się 


pracy rolnej, która 
wię bardzo interesuje. Wiem 
części ynie więcej o spółdziel- 
2 „Zosia z Warszawy“ 
wisk me „powiedzieć, że stano- 
Udowodz: jest niesłuszne. Na 
ban nie tych moich słów, 
zielni rochę o naszej spół- 
spółdzielnia produk- 
Gz istnieje od 1949 roku. 
napraw, Spółdzielni czują się 
Chetnię < jej gospodarzami — 
Drace z wychodzą do pracy i 
A saez wa wykonują sumiennie, 
Dowska 0 nie młodzież zetem- 
obowiazki Mamy ambicje, aby 
onaé aS wobec państwa wy- 
WYżłą Przed terminem i z nad- 
zee Gdyby tak jaka „Zosia 
i ORTARA spytała któregoś 
j -ów naszej spółdzielni — 
pracować, indywi- 
aa czy zespołowo — każ- 
vb! Ee ena ię zespo- 
8 j ndywidualnym go- 
a zbazstwie zbierałem 16 do 17 


AZI ha, a w spółdzielni 


Ww 
Drow 


cerskich WP. 


bieżącym roku, podobnie. 


— Obywatelstwo polskie; 
Z stan wolny; 
Wiek: od 18 do 24 lat; 


rodzajów wojsk i służb; 


Szkoły ogółnokształcącej 
Wodowej. 


Wykształcenie ogólne. 
a) 
b) 
c) g 
a 


Podanie, 


Wwiadectwo urodzenia, 
6) s 


tą 
; Pod 


mają z 
Bli Ja 1953 r. 


rejonowego. 


Dczniowie Szkoły Ogólno- 
w gą ni im. M. Konopnickiej 
Dzia ZTodzie. 


CERT R 
Ža g WUEMY za list I życzenia. 


— 
kszta 


tuzo 83 strony życzymy Wam 

j Es najlepszych wyników 
~ Oh | pracy społecznej. 

ko: “Ylelnik z woj. gdańskie- 
Boga 4: 

przegij ście nazwisko 1 adres, W 

Matem wypadku Waszych 

Btąć Ba W o LZS-sie wykorzy- | 
~ p. Pedziemy mogli. 

Szkołę Sna harcerska przy 

wie; odstawowej w Masze- 


Srgęczn; 
Prosim enie dziękujemy za list. 
~ Ry o dalszą współpracę. 


Machowąą "0 Pietrzycki 


andydaci winni odpowiadać neactępującym warunkom: 


now szych informacji udzielają Wojskowe Komendy Rejo- 


iStu 
Waszego nie możemy ı 


zbieramy około 30 a z hektara. 
Nasze plony zwiększają się z ro- 
ku na rok, a dniówka także 
wzrasta. Praca daje mi dużo 
więcej zadowolenia w spółdziel- 
ni, jest lżejsza, w większej Czę- 
ści zmechanizowana dzięki po- 
mocy POM-u w Sikorowie*. 

Tak odpowie „Zosi“ i jej po- 
dobnym każdy nasz spółdzielca. 
Dlatego też na podstawie mo- 
ich obserwacji i doświadczeń 
mogę śmiało powiedzieć: jedy- 
nie tylko spółdzielczość produk- 
cyjna jest słuszną drogą rozwo- 
ju rolnictwa i polepszenia bytu 
mas pracujących na wsl, 


Z naszej spółdzielni bierze 
przykład coraz więcej chłopów 
indywidualnych, którzy kroczą 


w nasze ślady i zakładają spół- 
dzielnie. W naszym powiecie 
mamy już ponad 50 spółdzielni 
produkcyjnych. Pomóc przetrzeć 
oczy jak największej ilości chło- 
pom, uświadomić im korzyści 
plynące z gospodarki zespołowej 
powinniśmy my, zetempowcy. 
Powinniśmy stanąć w pierw- 
szym szeregu budowniczych so- 
cjalistycznej wsi polskiej 
szczęśliwej, wyzwolonej od wy- 
zysku, zamożnej. Powinniśmy 


ereas 


Ochotniczy werbunek kandydatów 
do szkół oficerskich WP 


jak w latach ubiegłych, prze- 


adza się ochotniczy werbunek kandydatów do szkół 


= Zdolność fizyczna wymagana od kandydatów do szkół 
oficerskich z uwzględnieniem wymogów poszczególnych 


— Wykształcenie: od kandydatów do wszystkich szkół ofi- 
cerskich wymagane jest w zasadzie na poziomie 9 klas 


lub równorzędnej szkoły za- 


W wyjątkowych wypadkach przyjmowani 
będą kandydaci, którzy posiadają niższe wykształcenie 
Dcd warunkiem, że kandydaci tacy rokują nadzieję, 
l2 w czasie pobytu w szkole oficerskiej uzupełnią swe 


zdy, ubiegający się o przyjęcie do szkoły oficerskiej, 
ydat winien złożyć następujące dokumenty: 


Poświadczenie obywatelstwa, 


WI Swiadectwo lekarskie społecznej służby zdrowia, 

2C ogółowy, własnoręcznie napisany życiorys. 
sndydącj wnoszą podania z dokumentami do właściwe- 

dan Według miejsca zamieszkania — wojskowego komen- 


ania kandydatów winny być złożone najpóźniej do dnia 


SZTANDARU „ 
MŁODYCH 


wykorzystać, gdyż jest zbyt 
ogólnikowy. Postarajcie się na- 
pisać na jeden temat i dokład- 
nie go omówić. 

— Tow. Barbara Schottin: 

Dziękujemy za materiały. Za- 
trzymujemy je do ewentualne- 
go wykorzystania. 

— Czytelnik z Konina: 

Podajcie nazwisko i adres — 
będziemy interweniować, 

— Tow, Paweł Korczak 
Stołarzowice, ul. Armii Czerwo- 
nej: 

Nie podajecie nazwisk osób, 
o których piszecie i dlatego ma- 
teriału nie możemy wykorzy- 
stać. Napiszcie jeszcze raz -—- po- 
dajcie dokładnie o kogo Wam 
chodzi a będziemy interwenio- 
wać. Red. 


zwalczać wszelkie kułackie plo- 
tki, które nieraz przyczyniają 
sie do zahamowania ruchu spól- 
dzielerego — tak, jak to ma 
miejsee we wsi ob. Białasa, któ- | 


Troska o wspólne dobro 
leży w interesie spółdzielców 


W czasie wakacji byłam w 
brygadzie żniwnej SP. Nasza 
brygeda pracowała w woj. zie- 
lonogórskim, w pow. Zary. Za- 
mieszkałyśmy w Lipinkach En- 
życkich, skąd codziennie wyje- | 
żdżałyśmy do pobliskich spół- 
dzielni produkcyjnych i PGR 
jak Płetrzykowa, Dębica, Bor- 
Szyna i in. 

Przy żadrej 7 wykonywanych 
prac nie spotkałam się z nie- 
dbalstwem członków spółdziel- 
mi produkcyjnej. Przeciwnie — 
rzetelnie wykonywali swoją 
pracę i zwracali nam uwagę na 
najmniejsze niedociągnięcia. — 
Takt, że pracownik PGR jedzie 
wozem po snopkach żyta — opi- 
sany przez kol. „Zosię z War- 
szawy' jest po prostu sabota- 
żem. Takie fakty, jeśli się zda- 
rzają, są surowo karane. Sta- 
tut spółdzielni produkcyjnej na- 
kazuje członkowi spółdzielni: 
uczciwie pracować w spółdzieł- 
czym gospodarstwie, szanować 
i ochraniać wspólną własność, 
sumiennie wypełniać polecone 
mu przez Zarząd zadania, prze- 
strzegać porządku i dyscypliny 
pracy”. Dalej statut mówi, że 
jeśli członek spółdzielni produk- 
cyjnej odnosi się niedbale do 
wspólnego gospodarstwa i po- 
woduje stratę jest karany 
lub usuwany ze spółdzielni. 

Kol. Zosia pisze, że każdy 


chłop pracujący na własnym 
kawałku ziemi, „nigdy nie 


OBR 7 


re otumaniają takieh, jak „Zo- 
sla z Warszawy”. 
KSIĘGOWA ZE SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNEJ W POW. 
INOWROCŁAWSKIM 


zmarnuje zboża, gdyż ta jest. 
jego praca i jego ziarno A 
przecież w spółdzielni produk- 
cyjnej praca i ziarno też należą | 
do członków spółdzielni, Praca 
w spółdzielni produkcyjnej jest 
wspólna i dochody dzieli się 
między członków. Kol. Zosia są- 
dzi, że spółdzielczość produkcyj- 
na nie jest dobra drogą rozwo- 
ju rolnictwa. Dziś. gdy w Po!- 
sce Ludowej przemysł osiągnął 
rozwój niespotykany w dziejach 
naszego kraju, konieczny jest 
rozwój rolnictwa. Dyspronarcja 
miedzy rozwojem przemysłu i 
rolnictwa jest w Polsce wielka, 
Likwidacja tej dysproporcji jest 
możliwa przy zmechanizowaniu 
rolnictwa. przy podniesieniu ga 
na wyższy poziom, a to jest 
możliwe ty!ko przez stworzenie 
zespołowej spółdzielczej gospo- 
darki. 
w 


spółdzielni produkcyjnej 
dzięki mechanizacji i lepszej 
organizacji pracy uzyskuje się 
coraz wyższe plony, coraz lep- 
szą hodowlę i większy dochód 
— co jest niemożliwe do uzy- 
skania w gospodarstwach indy- 
widualnych. 

Sądzę, że nasza dyskusja po- 
może „Zosi z Warszawy“ do 
przeanalizowania swego stano- 
wiska i do zrozumienia słusznej 
drogi spółdzielczości produkcyj- 
rej, prowadzącej do lepszego i 
nowego życia na wsi. 

ZOSIA z Łodzi 


| nle I nfedorzecznie mwśla. a jed- Jatenia kryją sie pod stwier- 

nocześrie razvwała siebie dzla- | dzeniomi „Zosi z Warszawy”. 
GSA a Ą bej bi x A; 

taczami szolecznymi 4 sprawa troski o własność 


lby do 


produkcyjne 


sekwencje. 


Jest jedna siuszna dia nas sroga: spółdziejczość 
nrodukeyin 

wypowiedż | rzeczywistości drogą do kąpita- , 

lizmu i pobierając te droge 


przyezwnialibyśmy się do przy- 
wrórenia kapitalizmu. Takie to 


Moim zdaniem 
„Zosi“ ma jedną dobrą strona 
— pokazuje, że są między rami 
jeszcze ludzie, k*órzw tak h!or- 


społeczną jest w dużym stopniu | 
uzależniona od poziomu świa-| 
domości danego człowieka. Kol. 
Zosiu. Z kolei poziom Śświado- 
mości zależny jest od pracy 
działaczy społecznych. których 
zadaniem jest pobudzać socjali- 


Towarzysz Stalin w „Zagad- 
nieniach Leninizmu* uczył, że 
istnieć mogą tylko dwie drogi 
— droga socjalizmu i kemitali- | 
zmu. Ale istnieją ludzie. którzy 
sądzą, że można wkroczyć na 
jakąś trzecią drogę. Szczególnie 


chętnie chwytaja się tej, nie-| styczny stosunek do mienia 
znanej nikomu trzeciej drogi, | społecznego. Pseudo działacze | 
niektórzy chwłejni ludzie nie | społeczni w rodzaju „Zosi z 
zupelnie jeszcze przekonanł co | Warszawy” nle są zdolni w żad- 
do słuszności naszej drogi. Wła- | nym wypadku sprostać temu 
śnie „Zosia z Warszawy“ jest | zadaniu. 


takim typem człowieka. Dlatego też głębiej i lepiej 


powinny nasze koła zetempow- 
skie propagować sprawę spól- | 
dzielczości, pokazywać słuszność 
tej jedynej drogi, dla rozwoju 
naszego kraju, uświadamiać 1 
uczyć, uczyć | uczyć członków 
organizacji, aby w naszych sze- 
regach mie było ludzi chwiej- 
nych, nieświadomych, błądzą- 
cych. 


Do czego prowadziłaby ta 
trzecia droga, pozwalająca na 
istnienie kułaków i drobnych 
kapitalistów?  Pozwalając na 
istnienie kułaków i kapitalistów 
przyczynilibyśmy się do stwo- 
rzenia władzy kułacko-burżua- 
zyjnej, co z kolet doprowadziło- 
przywrócenia obszarni- 
ków i kapitalistów. — Tak uczy 
nas Towarzysz Stalin. RYSZARD MACIEJAR 

Trzecia droga jest więc w Opole 


NASZA DYSKUSJA TRWA. Za parę dni zamieścimy zno- 
wu Wasze głosy. Wypowiadajcie się, co sądzicie o zagadnie- 
niach poruszonych przez uczestników dyskusji w sprawie 
spółdzielczości produkcyjnej. 

W następnych numerach naszej gazety dział nasz zakoń- 
czy dyskusję zapoczątkowaną przez kol. Adamczyk, która 
pytała na jakich podstawach powinna opierać się miłość 
dwojga młodych ludzi oraz zamieści Wasze wypowiedzi 
w sprawie postawy aktywisty ZMP wobec życia. 

Niedługo ROZPOCZNIEMY DYSKUSJĘ NA NOWY, 
INTERESUJĄCY TEMAT. 


Załoga Zakładów Starachowickich podjętu szereg długookresowych 
nych, m. in. zobowiązała się wykonać plan roczny produkcji samochodów do dnia 20 grud- 
mia 1953 r. a plan produkcji odlewów żeliwnych do 25 grudnia 1953 r. nadrabiając równocześ- 
nie w bieżącym roku niedobory surówki wielkopiecowej w ilości 939 ton, powstałe w 1952 r. 
Do dnia 1 maja 1953 r. zakłady wyprodukują ponad plan 50 samochodów. 


Na zdjęciu: gotowe „Stary“ wyjeżdżają z hali fabrycznej, 


PROGRAM RADIOWY 


na dzień 15 kwietnia 1953 r. 


Program ï — na fali 1322 m. 


Program dnia 15.25, Wiado- 
mości 16.00, 20.00, 23.00. 


15.30 Aud., dla dzieci, 18.20 
I Muzyka rozrywkowa w wyk. 
duetu tortepianowego Rawicza 
i Landauera, 18.39 Piosenki dla 
dzieci kompozytorów radziec- 
kich aud. sł.-.muz. w oprac. 
O. Łady, wyk. J. Dzikówna — 
sopran, 16.50 Głos mają kobie- 
ty, 17.00 Audycja 
17.20 Koncert 


historyczna, 
rozrywkowy w 
Mandolinistów 


wyk. Ork. 


Rozgł. Łódzkiej PR p.d. E. Ciu-. 


kszy, 18,00 Na szerokim świe- 
cie, 18.15 Popularny koncert Ro- 
listów wyk. H. Micklewiczów- 
na — sopran, L. Nowosad — 
baryton, 18.45 Audycja dla wsi, 
19.00 Reportaż literacki, 19.15 
Koncert Ork. PR p.d. St. Ra- 
chonia, 20.28 Wiadomości spor- 
towe, 20.38 Muzyka taneczna, 
20.50 Odpowiedzi Fali 49, 21.02 
Koncert Chopinowski w wyk. 
Tadeusza Kernara, 21.32 „Drew- 
niany różaniec" fragm. wspo- 
mnień Natalii Roleczek, 21.47 
Ulubione melodie wyk. Sekstet 
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że, 


robotniczej — 1 Maja. 


bryki Samochodów donosi nam 


tow. Zdzisław Zaremba: najlepszej 


Wśród młodych pracowników 
wydziału kabin szoferskich na 
czoło wysuwa się przodująca 
brygada tow. Janusza Dutkie- 
wicza, uzyskująca dzięki zasto- 
sowaniu metody  Kowalowa 
294.5 proe. normy. Za dobre wy- 
nik: we współzawodnictwie ze- 
spół ten otrzymał na Okręgo- 
wym Zlocie w Starachowicach 
proporzec przechodni. Wówczas 
to członkowie brygady Dutkie- 
wicza — Bogdan Malczyk, Al-- 


na własność. 


stąpiła do 


PSO 


żobowiązan  produkcyj- 


Foto CAF 


wadzić 


O czynie produkcyjnym mło- | fred Łukawski i Antoni Mor- 
dzieży ze Starachowickiej Fa- dak — przyrzekli pracować je- 
szcze lepiej, aby zdobyć miano | 
brygady w  woje- 
wództwie ł zachować proporzec 


Z okazji nadchodzącego świę- 
ta klasy robotniczej młodzieżo- 
wa brygada Dutkiewicza przy- 
współzawodnictwa 
długookresowego. 


Utrzymać rytmiczneść w wy- 
konywanłu dziennych 
w całym 1953 r„ tzn. w ciągu 
8 sogein zakładać odwietrzniki 
do 14 budek szoferskich, zapro- 
samokontrolę, 


PR. 22.15 Cykl: „Najpiękniejsze 
utwory kameralne". (Jan 
Brahms — kwintet Klarnetowy 
H-moll). 


Program II — na fnlf 367 m. 
Program dnia 6.06, 14.00, Wia- 


domości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 


Audycja dla wsi, 6.20 Jęoncert 
poranny, 6.45 Aud. dla wycho- 
wawczyń przedszkoli, 6.10 Glm- 
nastyka, 7.20 Muzyka poranna, 
7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. VI. 
9.15 Muzyka rozrywkowa, 9.30 
Fr. Schubert, Trio smyczkowe, 
10.55 Aud. dla kl. I i II, 11.15 
Muzyka i aktualności, 1143 
Gios mają kobiety, 12.15 „Na 
swojską nutę“ — gra Zesp, Jó- 
zefa Stecia. 12.45 Audycja dla 
wsi, 13.00 „Wieś tańczy i śpie- 
wa“, 13.15 Muzyka popularna, 
13.55 Przerwa, 14.06 Informacje, 
14.10 Aud. dla klas II—IV, 14.30 
Koncert Ork. Rozgł. Wrocław- 
skiej PR i chóru p.d. Tadeusza 
Seredyńskiego, 15.10 „Nad Ta- 
glem“ — ode. pow. Cezara Mu- 
noz Arconady, 15.30 Aud. dila 


dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
WA — kurs I, 16.50 „Muzyka 
dla wszystkich", 17.15 Utwory 
fortepianowe kompozytorów 
polskich — gra R. Łęcki, 17.30 
Na warszawskiej fall, 17.58 
„Ze sportu“, 18.00 Muzyka ba- 
letowa, w progr. A. Głazunow, 
Pory roku, 14.30 Pogadanka 
sportowa, 18.40 Duety Roberta 
Schumanna na sopran i alt w 
wyk. M. Fołtynówny — sopran. 
Kr. Kostal — mezzosopran, 
19.00 Kronika kulturalna, 19.50 
Muzyka i aktualności, 20.00 Au- 
dycja MHteracka, 20.20 Koncert 
Krakowskiej Ork. Chóru PR 
p.d. A. Wiernika, 21.26 Wiad. ł 
sportowe, 21.32 Z cyklu: „Słow- 
nmiczek muzyczny” — aud. sł- 
muz. w oprac. J. waldorffa, 
22.00 Wsnechnica Radiowa — 
kurs TI, 22.20 Cykl: „Historia 
muzyki polskiej" — K, Kurpiń- 
ski, aud. sł.-inuz. w oprac. 
prof. dr. Z. Jachimecklego, 
23.20 Muzyka symfoniczna — 
Sergiusz Prokofiew — I suita z 
baletu „Romeo i Julia". 


Polskie Radio 
bie możliwość 
gramie. 


zastrzega 30- 
zmian w pro- 


Ziarna i piewcy 


Franciszek Skrzypek ze wsi Glewiec powiat Mierhów, który 
do dziś zalega państwu 37 q zboża, fikcyjnie odpisał swojej cór 2 
5 ha ziemi, Ziemia ta leży odłogiem. Fowialowa Rada Narodowa 
w Miechowie powinna zgodnie z dekretem Rządu uwyciąanąć 
w stosunku do kutaka sabotującego akcję siewną surowe kon- 


Szkodliwy chwast 


bowiązanie brygady. 


dzialn 


wej im. 


okazji 


planów 
wodnictwa 


zmniej- 


Zarząd Powiatowy ZMP w Tarnowie 


LJ L] e 
nie opiekuje 

Tarnowski Oddział LM odczuwa 
brak opieki | pomocy Zarządu 
Powiatowego ZMP w Tarnowie. 
Za przykładem towarzyszy z ZP 
idą Zarządy Szkolne ZMP, które 
nie interesują się pracą szkol- 
nych kół LM. 


W tarnowskim Liceum Peda- 
gogicznym na przykład zorgani- 
zowano kurs żeglarski, na któ- 
ry zapisało się 49 członków LM, 
a wśród nich wielu ZMP-owców. 
Na wykłady zaś uczęszcza za- 
ledwie 12—16 uczniów. Zarząd 
Szkolny ZMP widząc trudności 
aktywistów Ligi Morskiej wcale 
nie pospieszył im z pomocą, nie 


pracy. 


rzy opuszczają zajęcia. kursu. 


Zarządy Szkolne ZMP przy 
Liceum Ogrodniczym, Techni- 
kum Chemicznym i II Żeńskiej 
Szkole Ogólnekształcącej w Tar- 
nowie nie opiekują się również 
kołami LM na swoim terenie. 
Zarząd Szkolny ZMP przy Tech- 
nikum Ogrodniczym w Tarno- 
wie - Gumniskach nie tylko, że 
nie interesuje się pracą koła LM 
na terenie szkoły, 
lekceważąco odnosi się do jego 


Aktywiści ZMP nie chcą też pro- 
wadzić zajęć pblitycznych i wy- 
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Pezy efan Stawiski 


— 


_ 14 skąd oni mają na to pieniądze? 
zaciekawił się praktycznie Stasiak. 
ska Jarski ma forsę. Nawet nie wiem 
starej Fewno od rodziców. Bełkotał, że 
Spokój oap'dskiemu i ma dzięki temu 
ZEN d. Sapiński siedzi u niego w kie- 
|) Potvezył już kilkaset złotych. 
wów Diski I tutaj, w tym pokoju pił 
Gande z knbletą — nie wy, rzymał 
mu ae l opowiedział  Wiśniewskie- 
ADOSETWowaną scene, 4 
WojedzTdie wysłał wtedy do Zarządu 
ZBDL AR 4 TWO. żebym go zastąpił na 


laidak: — porwał się Stasiak. — To 


— Ja 


Czył a lylkn nie rozumiem — zakoń- 
Sanini adanie, Gandera że ten 
la se mógł coś takiego... Mówić ta- 
Ca jp. czy i jednocześnie robić to, za 
oy pietnowal... 
nie za PAZ i ludzie. To jest specjal- 
niż Seika IWY typ... Zaszkodził więcej 
Powiedzi, najgorszych reakcjonistów — 
e sf poważnie Wiśniewski. 
co rapie Jesteśmy temu winni. Ale 

ic, zebrało się towarzystwo mło- 
ki” eZ doświądczenia, to i złapał ta- 


fla 
Jeden wła iemy 
Ostrożniejei... dzę. Teraz będziemy 


Tzerwał, 


bo wszedł Sapiński. Sapiń- 


PR Ty Ty R e Ry TR R R a a Pm Za gy e w i | 


rzeniu i nerwowych, szybkich ruchach. 

— Byłeś w Zarządzie Wojewódzkim? 
zapytał Wiśniewski. 

Sapiński patrzył na Wiśniewskiego 
długo, w milczeniu. Gandera nie mógł 
oderwać oczu od Sapińskiego — tyle 
było nienawiści w tym wzroku. 

— Byłem w Zarządzie Wojewódzkim 
— powiedział wreszcie wolno Sapiński. 
— I bardzo byrn dużo dał za to, żeby 
się dowiedzieć, co to za tchórz poszedł 
tam na mnie naszczekać. 

Uśmiech znikł z twarzy Wiśniewskie= 
go. Nabrał powietrza w płuca. 

— Mnie się zdaje, Sapiński, że naj- 
wyższy czas zdać sobie sprawę, jak 
wygląda sytuacja. Jeżeli ktokolwiek 
był w Zarządzie Wojewódzkim, by na 
ciebie „naszczekać”, jak mówisz, to i 
tak zrobił to o wiele za późno. 

— Ooo! — obrócił się na pięcie Sa- 
piński i podszedł do stołu nie dostrze- 
gając jak gdyby Gandery. — Tak 
twierdzisz? Mnie się tylko zdaje, że są 
inne sposoby wyrażania krytyki... Ma- 
my zebrania, nie? Mamy masówki, nie? 
Dlaczego wtedy nie wstanie taki jeden 
z drugim i nie powie, że mu się nie 

oba? 

Wiśniewski był wyraźnie zdenerwo-= 


Bis" ie ; 
byt wściekły, widać to było po spoj- wany, Opanowywał drżenie ust, lecz 
E E > O zę pala WO PAPAE = 


Gandera zauważył ze zdumieniem, że 
ręka Sapińskiego sięgająca po papiero- 
sy również drżała. Stasiak wtulił gło- 
wę w poduszkę i przykrył się kocem po 
sam nos: chciałby pewno ulecieć z tego 
pokoju przez dziurkę od klucza. Mimo 
zdenerwowania Ganderze śmiać się 
chciało z tego Stasiaka: straszna gala- 
reta.. Jakie on ma czerwone uszy! 


— Ty dobrze wiesz, dlaczego to jest 
niemożliwe,  Sapiński powiedział 
Wiśniewski. — Ty wiesz, że masz do 
czynienia z zastraszonymi szczeniaka- 
mi, którzy nie odważą się wystąpić 
przeciwko tobie, bo się boją... A ja się 
ciebie nie boję. 

— Nie boisz się? To dlaczego nie 
wystąpisz publicznie? — zaśmiał się 
sucho Saptński. 

— Właśnie wystąpię i to bardzo nie- 
długo. 

Sapiński zapalił papierosa, podszedł 
do okna. Spoglądał w ciemność roz- 
świetloną lampami w parku. 

— Mnie się zdaje, że tu nie jest miej- 
sca na tego rodzaju dyskusje — po- 
wledział spoglądając po raz pierwszy 
na Ganderę. 

— Przeciwnie, obecność kolegów jest 
bardzo potrzebną, żebyś się nie mógł 


saaprzeć swoich 
włosy Wiśniewski. 

Sapiński przeszedł się po pokoju 
tam I z powrotem, stanął znów przy 
oknie. 

— Miałem przez ciebie trudności w 
Zarządzie Wojewódzkim, Wiśniewski. 
Zdaje się, że zdołałem im wytłumaczyć 
moje stanowisko i oczyścić się z za- 
rzutów. W każdym razie twoje postę- 
powanie muszę sobie wytłumaczyć ja- 
ko próbę dywersji! Uprzedzam cię! 

— Poza tym jestem agentem lmpe- 
rializmu, który ma zamiar rozsadzić tę 
nową młodą uczelnię... Jesteś nilebez- 


słów — przygładził 


piecznym typem megalomana, Sapiń- 
ski, jeśll wiesz, co to znaczy. Jesteś 
szkodnikiem, który dla zaspokojenia 
swej żądzy władzy i chorobliwej am- 
bicji położył całą robotę. Przecież na 
nas patrzy całe województwo. Nowa, 
socjalistyczna uczelnia! A ty wiesz, co 
mówią o akademii? Ty wlesz, jaką opi- 
nię rozpowszechnili po mieście studen- 
ci? Że ZMP w Akademii Medycznej 
to nieznośny ciężar, gniotący studen- 
tów, jednych cbciąża ponad siły, a dru- 
gich prześladuje wtrącaniem się w naj- 
bardziej osobiste przeżycia i myśli. I to 
jakim wtrącaniem się! Żebyś się sta- 
ral kogokolwiek kiedyś przekonać. Po- 
trafiłeś tylko wygłaszać gładkie słowa 
z gazet!.. Coś ty zrobił z tym Ganderą? 
Przecież to był chłopak pełen zapału 
do pracy organizacyjnej i do nauki. Tyś 
mu nie pozwolił się uczyć. 


— Czyś ty zwariował, Wiśniewski?! 
— huknął Sapiński. 


` — Nie powiedział Wiśniewski. 
któremu wystąpiły na policzki ceglaste 
rumieńce. — Teraz Gandera nie tylko 
nienawidzi ciebie, ale na pewno ma żal 
do organizacji. W ten sposób wpędził- 
byś wszystkich w objęcia wroga klaso- 
wego. Przecież tu każdy szemrze. Tyl- 
ko po cichu, w zaufanym kółku, bo się 
ciebie boją... Zdusiłeś wszelką kryty- 
kę. Tyś się nawet posunął do twierdze- 
nia, że masz wpływy w Bezpiaczeń- 
stwie, które dla ciebie zamknie kogo 
trzeba. Czy w ten sposób wychowuje 
sę młodzież, kolego Sapiński? 


e © e O P UJ 
się organizacjami masowvnil 
wpłynął na członków ZMP, któ- |chowawczych na tych kursach 
Jedynie Zarządy Szkolne ZMP 
i aktywiści ZMP z Technikum 
w Tarnowie i ze 
| Szkoły Ogólnokształcącej w Tu- 
interesuią 
się pracą organizacji masowych, 
a m. in. pracą kół Ligi Morskiej. 


Handlowego 


chowie k. Tarnowa 


ale wprost | ma sowych. 


Korespondent 


Tarnów 


siedzeniu zarządu — powiedział sucho 
Sapiński, który zdążył się opanować. — 
To jest niesłychane! A co do Bezpie- 
czeństwa, to byłoby na pewno zainte- 
resowane twoją osobą, Wiśniewski... 


Wiśniewski wstał, wyprostował się. 

— Zarząd uchwali to, co się tobie 

oba. Masz go w małej kieszonce. 
Mnie nie strasz, wychowawco młodzie- 
ży, pijaku í dziwkarzu! 

Sapiński skoczył spod okna, stanął 
przed Wiśniewskim, podniósł rękę do 
closu. Dyszał ciężko. Gandera wstrzy- 
mał oddech. Nos Stasiaka znikł pod 
kocem. Wszystko zamarło w napięciu. 

Ale Sapiński nie uderzył. Opuścił po- 
woli rękę, spoglądał na Wiśniewskiego, 
prosto w oczy. Opanowywał się, Gdy 
się odezwał, mówił cicho, powoli: 

— Odszczekasz to. pętaku. Nie tylka 
przy tych tutaj, ale przy wszystkich. 
Odszczekasz! 

Odwrócił się gwałtownie. potrącając 
krzesło, na którym siedział Gandera, 
i wyszedł z pokoju trzaskając drzw:a- 
mi, aż posypał się tynk. 

Po chwili Stasiak ukazał nos spod 
koca, spojrzał na Wiśniewskiego. potem 
odrzucił koc t wstał. Był ubrany. 

— Kto by się spodziewał, Wisśniew- 
skl — chwycił go za rękę — że ty tak 
potrafisz. Ja cię podziwiam, wiesz, po- 
dziwiam cię... Nareszcie usłyszał ten 
bydlak, dobrze usłyszał... 

Potrząsał ręką Wiśniewskiego dlugo, 
aż ten ją łagodnie uwolnił. 


— Tę sprawe rozstrzygnie zarząd. 
z Postawię tę sprawę na jutrzejszym po- (c. d. n.) 
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Zarząd Powiatowy ZMP 
Tarnowie powinien większą u- 
wagę zwrócić na pracę młodzie- 
ży zrzeszonej w organizacjaci 


A 


Na przedmieściach miasteczka Wschowa w woj. zielonogórskim 
mieszka wiele rodzin małorolmych chłopów. Kilka miesięcy temu 
Miejska Rada Narodowa we Wschowie opracowała plan po- 
mocy sąsiedzkiej dla tych, którzy tej pomocy potrzebują. 
skutek niedbalstwa biurokratów plan nie został wcielony w ży- 
| cie. Pola niektórych matorolnych chłopów są nieuprawiane, gdyż 
za wypożyczone narzędzia czy sprzetai pracu: ami na polah 
| kułaków. Czas najwyższy przywołać dn porzędku biurokratów 
z MRN we Wschowie! 


Na 


Mili 


Młodzież FSC w Starachowicach 


czynem wita i Mala 


Z wielu zakątków kraju napływają do redakcjł Hsty, donoszące o podjętych 
niach dla uczczenia 61 rocznicy urodzin towarzysza BIERUTA i Święta Pracy. Świadczą one 
o wielkiej miłości młodzieży dla towarzysza Bieruta, dowodzą, że młodzież zwiększeniem wy- 
dajności pracy i dodatkową produkcją godnie chce przywitać międzynarodowe 


zobowiąza- 


święto klasy 


szyć do minimum ilość tłuczo- 
nych w czasie pracy szyb, !e- 
piej wykorzystać uszczelkę mu- 
„mową, zmniejszyć zużycie wier- 
itel I gwintowników — oto zo- 


Natomiast ich koledzy z Wy- 
Ram Samochodowy h. 
prieujący w brygadzie szturmo- 
Tadcusza Krywki, z 
zbliżającej się rocznicy 
„urodzin towarzysza Bieruta, we- 
zwali całą młodzież do współza- 
o tytuł najlepszej 
ekipy łączności miasta ze wsią. 


(opr Śwież.) 


Ww 


ANTONI CZERNOCH 
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Rokowania w Panmundżonie | 


'Agencja Nowych Chin donosi 
È Kaesongu, że koreańsko-chiń- 
gka delegacja w Panmundżonie 
ogłosiła w dniu 13 kwietnia na- 
stępujący komunikat: 

Na posiedzeniu oficerów szta- 
bowych obu stron w dniu 13 
kwietnia strona koreańsko-chiń- 
ska zawiadomiła stronę przeciw- 
ną, że oprócz chorych i rannych | 
jeńców południowo-koreańskich, 
amerykańskich. angielskich, tu- 
reckich, kanadyjskich, greckich 
1 holenderskich będą również 
repatriowani chorzy i ranni jeń- 
cy filipińscy, półudniowo-afry- 
kańscy, australijscy i kolumbij- 
scy. 

Na posiedzeniu tym osiągnię- 
to po dyskusji porozumienie w 
sprawie pewnych konkretnych 


Dziennik „Dagunkac” o kwestii koreańskiej 


Ukazujący się w  Tientsinie 
dziennik „Dagunbao* wita fakt 
podpisania porozumienia w spra- 
wie repatriacji chorych i ran- 
nych jeńców wojennych obu 
stron, jako poważny krok na- 
przód w rokowaniach rozejmo- 
wych w Korei. Dziennik wzy- 
wa do natychmiastowego wzno- 
wienia rokowań delegacji obu 
stron w pełnym składzie w ce- 
lu rozstrzygnięcia zagadnienia 


| 


szczegółów technicznych, doty- 
czących transportu | przyjęcia 
chorych i rannych jeńców. 


Działania wojenne w Korei 


Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej w komuni- 
kacie ogłoszonym w Phenianie 
stwierdza, że w dniu 12 bm. jed- 
nestki armii ludowej i ochotni- 
ków chińskich kontynuowały 
w rejonie Penamdon  zaciekłe 
walki z nacierającym nieprzy- 
jacielem. Nieprzyjaciel w sile 
1 pułku niejednokrotnie podej- 
mował ataki w kierunku Sopok 
położonego na zachód od Pe- 
namdon. Potężny ogień artyle- 
ryjski | kontrataki wojsk armil 


repatriacji 
wojennych. 

Dziennik stwierdza, że poko- 
jowe propozycje strony koreań- 
sko - chińskiej umożliwiły wyj- 
ście z impasu, w jakim znalazły 
się rokowania w sprawie ro- 


wszystkich jeńców 


zcjmu w Korei oraz że po- 
rozumienie w sprawie repa- 
triacji chorych i rannych jeń- 


ców jest dobrym początkiem u- 
regulowania całokształtu za- 
gadnienia jeńców wojennych. 


ludowej zmusiły nieprzyjaciela 
do odwrotu. Wojska nieprzyja- 
cielskie poniosły straty. 


13 bm. oddziały przeciwlotni- 
cze armii ludowej i strzelców 
niszczycieli samoltów  zestrzeli- 
ły 3 samoloty nieprzyjacielskie. | 


p 


Jak donosi z Kaesongu Agen- 
cja Nowych Chin, powołując się 
na informacje amerykańskie, w 
obozie jenieckim na wyspie Ko- 
żedo zamordowano jeszcze 
trzech jeńców w dniu 9 kwiet- 
nia br., a 7 kwietnia zamordo- 
wany został przez Amerykanów 
jeden z jeńców w obozie Non- 
san. 


Narody calego świata — pi- 
sze „Dagunbao“ — mają nadzie- 
ję, że probłem koreański będzie 
uregulowany na drodze pokojo- 
wej. Strona chińsko - koreań- 
ska wniosła olbrzymi wkład w 
dzieło walki o pokój. Rząd amc- 
rykański musi dać dowód szcze- 


rego dążenia do pokoju przez 
swe dalsza posunięcia, a obec- 
nie przez wznowłenie przede 


wszystkim rokowań w sprawie 


Udeko 


i pracowni 


rowanie przodujących robotników 
ków umysłowych 


Związku Radzieckiego 


Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow udekorował 10 bm. 
orderami i medalami liczną gru- 
pę osób odznaczonych za wy- 
sługę lat i nienaganną pracę. 

Ordery i medale wręczono 
licznej grupie robotników klu- 
czowych zawodów, majstrów, 
kierowniczego personelu inży- 
nieryjno-technicznego moskiew- 
skich zakładów „Kauczuk“, do- 
rogomitowskich i innych zakła- 
dów chemicznych ; oraz grupie 
kierowniczego personelu i pra- 
cowników inżynieryjno-technicz- 
nych aparatu Ministerstwa Prze- 
mysłu Chemicznego ZSRR. 

Ordery i medale wręczone na- 
stępnie grupie pracowników 
centralnych organów  finanso- 
wych, grupie pracowników służ- 
by zdrowia Ministerstwa Ochro- 
ny Zdrowia ZSRR i niektórym 
innym osobom odznaczonym. 

K. J. Woroszyłow serdecznie 
powinszował odznaczonym Zz o- 
kazji otrzymania orderów i me- 
dali t wygłosił przemówienie, w 
siórym powiedział m. in.: 


rozejmu w Korel, 


Repatriowani Anglicy 


mówią o humanitarnym stosunku Rządu KRL-D 


Centralna agencja telegraficz- 
na Korei donosi, że na konfe- 
rencji prasowej w Phenianie 7 
repatriowanych ostatnio cy- 
wilnych Anglików dziękowa- 
ło rządowi Koreańskiej Repu- 


bliki Ludowo - Demokratycznej | 


za humanitarne traktowanie, ja- 
xiego doznali podczas interno- 
wania w Korei północnej. Są 
to: Vivian Holt, b. poseł brytyj- 
ski w Seulu; Georghe Blake, wi- 
cekonsul brytyjski w Seulu; Nor- 
man Owen, pierwszy sekretarz 
poselstwa brytyjskiego w Seulu; 
Philip Deane, korespondent pi- 
sma „Observer“, Thomas Quin- 
lan, misjonarz; lord Herbert 


| 


Arthur, kierownik brytyjskiej 

„Armii Zbawienia“ w Seulu o- 

raz Alfred Cooper, misjonarz. 
Holt oświadczył dziennika- 


rzom, że poinformuje dokładnie | 
rząd i naród brytyiski o huma- | 
nitarnej postawie rządu i naro- | 


du Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej. Po po- 
wrocie do ojczyzny dołoży on 
wszelkich starań, by przyczynić 
się do rychłego zakończenia woj 
ny w Korei. Za swe zadanie w 
przyszłości uważa rozwijanie 
przyjaźni między narodami bry- 
tyjskim i koreańskim. 

Lord Herbert Arthur powie- 
dział, że nigdy nie zapomni do- 


brego traktowania, z jakim spot- 
kał się ze strony rządu koreań- 
skiego. Philip Deane i Norman 
Owen wyrazili przekonanie, że 
również będą mogli przyczynić 
się do położenia kresu wojnie 
korcańskiej, uświadamiając lu- 
dzi o prawdziwej wartości po- 
koju. 

Thomas Quinlan, oświadczył, 
że ucieszyła go ogromnie wiado- 
mość o propozycjach rządów 
Korei i Chin w sprawie wzno- 
wienia rokowań o rozejm 1 
stwierdził, że gorąco pragnie 
sukcesu tych rokowań, aby 
można było przywrócić pokój w 


Korei. 


14 kwietnia — Dzień Solidarności z Walczącą Młodzieżą Hiszpanłi 
r u B a u R 
Jesteśmy z Wami Luis i Enrique! 


(Z wizytą u młodych Hiszpanów) 


Luis Navarro urodził się w 
północnej Hiszpanii. Ojciec ro- 
botnik zginął w czasie wojny 
domowej, a matka uciekła przed 
faszystami do Francji. Luis zo- 


stał u starej babki na wsi, 
pasał krowy i pomagał w ubo- 
żuchnej gospodarce. Ponad 


wszystko pragnął się uczyć. W 
domu nie było jednak nikogo, 
kto mógłby zająć się chłopcem 
— zapracowana stara babka by- 
ła także analfabetką. 


Zaczął pracować w pobliskim ! 


miasteczku jako pomocnik mu- 
rarza. Praca była ciężka, a chło- 
piec stale głodny, zarabiał je- 
dynie 7 peset dziennie. I wtedy 
zdarzyło się nieszczęście. Maty, 
14-letni Luis spadł z rusztowa- 
nia. Groziło mu kalectwo. Do 
szpitala nie chciano go przy- 
jąć, młodocianemu  robotnikowi 
frankistowska Hiszpania nie da- 
wała żadnych praw ubezpiecze- 
nioewych. Uważano. że i tak jest 
już niezdolny do pracy — szko- 
da było państwowych pieniędzy 
na leczenie. 

Babka postanowiła 
wnuka. Wyprzedała prawie 
wszystko: ubranie, pościel i po- 
słała Luisa do prywatnego szpi- 
tala. O jakże ciężko bvło uzbie- 
rać starowinie po 40 peset 
dziennie... 


A potem nie było już jak żyć. stowskim buncie gen. Franco 


Była tylko tragiczna nędza i po- 
licyjny terror. Słoneczna H- 
szpania nie rodziła chleba dla 
takich jak Luis. Pozostała jedy- 
na droga nadziei — do Francji. 
do matki. Złudna droga nadziei. 

Francja przywitała chłopca 
nowym potokiem nieszczęść... 
Przyszli wieczorem i zrobili re- 


wili, 
władzy. Założyli kajdanki oj- 
szkania. Została matka z małą 
córeczką i odnalezionym synem. 
Potem ojczyma deportowali do 
Afryki — za to, że był Hiszpa- 
nem. za to, że walczył o pokój. 

Zostali sami w obcym kraju 
znienawidzeni | prześladowani 
przez zaprzedane Amerykanom 
francuskie władze. 

Jest w Warszawie na Pradze 
ulica Stalingradzka. Dumnie i 
pieknie brzmi ta nazwa. Mie- 
szkają tam budowniczowie na- 
szego Żerania, a wśród nich 
wiele hiszpańskich rodzin. któ- 
rvm naród nasz stara się stwo- 
rzyć drugą Ojczyznę. Mają ja-; 
sne mieszkania, a w mieszka- 
niach tych nowe meble i sprzet | 
gospodarski tak przywitała 
ich Polska. 

Derośli pracują na Żeraniu.: 
a młodzież się uczy. Luis Nà- 
varro ma 18 lat, ale dopiero od 
dwóch [at przestał być analfa- | 
ketą. Jest teraz uczniem techni- ií 
kum budowv samochodów. Siła 
woli, gorące umiłowanie nauki. 
pomogły mu przez dwa lata 
przerobić tyle, ile normalnv i 
uczeń robi przez osiem lat. Każ- 
da wolną chwilę spędza na czy- 
taniu książek odrabia to, 
czego mu przez 16 lat wzbraniał 
faszyzm. Nasza Ojczyzna. na 
którą jaka na jedną z „brygad 
szturmowych“ wielkiej Stali- 
nowskiej armii wyzwolen:a 
ludzkości z zaufaniem i nadzie- 
ją patrzą wszyscy wyzyskiwani 
i uciskani — otworzyła przed | 
Luisem perspektywę nowego, 
piekniejszego życia. Hiszpania | 
Franco wygnała analfabete. Hi- 
szpania Passionarii zdobędzie | 
inżyniera. 

X 


Siedzimy w świetlicy na Sta- 
lingradzkiej. Jest zebranie hi- 
szpańskiej młodzieży. Omawia- 


ratować ! 


ją plan obchodu swego święta 
14 kwietnia. Żywo dyskutują po 
hiszpańsku. I chociaż nie znam 
języka hiszpańskiego, wydaje 
mł się, że wszystko prawie ro- 
zumiem. 

Nasza walka i praca, nasza 
myśl i płomienna idea jest 
wspólna. Budując MDM, Żerań 


czy Dychów pomagamy, by 
sztandar zwycięstwa ludu hi- 
szpańskiego zatriumfował nad 


bohaterskim Madrytem i sław- 
ną czerwoną Barceloną. 
Enrique Puigcerver urodzil 
i walczył jego ojciec. Dzisiaj 
ojciec Enrique'a pracuje na Że- 
raniu i jest racjonalizatorem — 
zastosowa! nową metodę przy 
spawaniu. Matka — bojowa ko- 
munistka — walczyła w czasie 
wojny domowej. Enrique pa- 


czymowi i wyprowadzili z mie- | 


mięta wiele opowiadań matki z 
czasów wojny. Wśród nich je- 
dno niezapomniane: o tym jak 
Barcelona żegnała Brygady 
Międzynarodowe. o tvm jak że- 
gnala generała Waltera — „el 
general Polacco...“ Był to rok 
1938. 


Gdy w roku 1936 gruchnęła 
wiadomość o wspieranym przez 
Hitlera i Mussoliniego faszy- 


przeciw młodej republice hi- 
szpańskiej — przez morza i gó- 
ry, przedzierając się przez gra- 
nice, ruszyli bronić republiki 
ochotnicy-komuniści i bezpar- 
tyjni ze wszystkich stron świa- 


ta, wśród nich tysiące Polaków. | 


Łączyła ich wszystkich zaciekła 


s, A Eu | nienawiść do faszyzmu | gorąca 
wizję. Byli czarno ubrani i mô- 7 SE 


że są przedstawicielami | 


miłość idei wolności, łączył, sta- 
piat ich walkę w siłę mocarną 
proletariacki internacjona- 
lizm. 

Polscy ochotnicy ofiarnie bro- 
nili wolności ludu hiszpańskie- 
go. Grodząc drogę iaszyzmowi, 
grodząc drogę wojnie — wal- 
czyli jednocześnie w obronie 
niepodległości Polski. walczyli 
o Polskę ludu pracującego. Ge- 


i neral Walter w liście do pol- 


„0 


skiej brygady im. J. Dąbrow- 
skiego z okazji rocznicy po- 
wstania Brygad Międzynarodo- 
wych pisał: 

„Rok temu do ziemi hiszpań- 
skiej, na której ongiś 


skiego i ułani Dziewanowskie- 


poleona w wąwozie Samosierry 
na ulicach Saragossy do 
tej ziemi rok temu przybyły 
pierwsze grupy górników, ro- 
botników i chłopów polskich, 
by tutaj, ramię w ramię z bo- 
haterskim ludem hiszpańskim 


podjąć walkę orężną z faszy- 


zmem Hitlera í Mussoliniego, 
by życłe składać ofiarnie za 
wolność, za chleb, za przyszłość 


| Połski pracującej..." 


Walka o Hiszpanię trwa. 
My, młodzież kraju, który jest 


|dziś jedną ze „szturmowych bry- 


gad“ sprawy wyzwolenia czło- 
wieka, sprawy wolności i bra- 
terstwa narodów, jesteśmy wraz 
z Wami — hiszpańscy bojowni- 
cy wolności — całym sercem | 
gorącym pragnieniem Waszego 
zwycięstwa. Wierzymy nieza- 
chwianie, że dzięki naszej 
wspólnej walce zaświeci słońce 
nad wykrwawioną Hiszpanią, 
zagrają Wasze kastaniety pieśń 
wolną i radosną, zakwitną drze- 
wa pomarańczy i oliwek dla 
bohaterskiego ludu hiszpańskie- 
go — i wtedy Wy, Luisie, Enri- 
que i wielu, wielu innych po- 
wrócicy do swej Barcelony | 
Madrytu budować nowe życie. 
Bożena PUCHALSKA-H'SNER 


przed | 
|wiekiem szwoleżerzy Kozietul- 


się w Barcelonie. Tam pracował | 


4 = mendant w Niemczech, w liście 
go torowali drogę inwazji Nue 


W dnlu 11 bm. została podpi- 


| sana w Panmundżon umowa w 


sprawie wymiany rannych 1 
chorych jeńców, znajdujących 
się w rękach wojsk amerykań- 
skich 1 ludowych... Premier 
Czou En-lai 1 marszałek Kim 
Ir Sen wysunęli propozycje na- 
tychmiastowego podjęcia roko- 
wań w sprawie zawieszenia 
broni w Korel... Minister spraw 
zagranicznych ZSRR Mołotow 
poparł w całej rozciągłości pro- 
pozycje chińsko - koreańskie... 
Generał Czujkow, radziecki ko- 


skierowanym do byłego kancle- 
rza Wirtha, wskazał na koniecz- 
ność podjęcia między czterema 
mocarstwami rozmów w spra- 
wie pokojowego rozwiązania za- 
gadnienia niemieckiego, utwo- 
rzenia demokratycznych, zjed- 
noczonych 1 pokojowych Nie- 
miec... 

Oto fakty, które zostały z naj- 
wyższym uznaniem przyjęte 
przez narody całego świata, ja- 
ko zapowiedź możliwości zmniej 
szenia napięcia międzynarodo- 
wego i pokojowego rozwiąza- 
nia spornych kwestii miądzyna- 
rodowych. Oto fakty, raz jeszcze 
potwierdzające konsekwentnie 
pokojową politykę Związku Ra- 
dzieckiego, opartą otezę o moż- 
iwości pokojowego współistnie- 
nia dwóch systemów — socjall- 
stycznego ! kapitalistycznego. 


Nawet cały szereg dzienników 
burżuazyjnych w różnych kra- 
jach zachodniej Europy musiał 
przyznać, że radzieckie propo- 
zycje pokojowe są rzeczywiście 
konstruktywne 1 stwarzają na- 


dzieję na szybkie rozwiązanie 
szeregu palących zagadnień mię- 
dzynarodowych. 


Lecz znaleźli się tacy, którzy 


|cji 


— Naród nasz, partia komu- 
nistyczna | rząd — powiedział 
K. J. Woroszyłow — kochają, 
cenią 1 odznaczają najlepszych 
synów | córki narodu. Ordery i 
medale oznaczają , że ten, kto 
je nosi, to człowiek pracujący 
uczciwie | ofiarnie, uczestniczą- 
cy aktywnie w budownictwie 
nowego, komunistycznego spo- 
łeczeństwa, oddający swą szla- 
chetną pracę całemu społeczeń- 
stwu radzieckiemu, przyszłemu 
naszemu pokoleniu, wreszcie ca- 
łej ludzkości. 


Z wielką radością witałem tu- 
taj każdego nagrodzonego. Prag- 
nę w szczególności złożyć ży- 
czenia towarzyszom, pracują- 
cym w tak ważnej gałęzi gospo- 
darki, jaką jest przemysł che- 
miczny. 

Winszując następnie pracow- 
nikom finansów i służby zdro- 
wia K. J. Woroszyłow wyraził 
przekonanie, że otrzymane na- 
grody staną się bodźcem do o- 
siągnięcia nowych sukcesów. 


Memorandum sekretariatu ONZ 
do rządu HSA 


Wydział prawny sekretariatu 
ONZ opublikował memoran- 
dum, stwierdzające, że odmowa 
rządu USA wydania wizy wjaz- 
dowej przedstawicielce Świato- 
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, M. Lookock oraz przed- 
stawicielowi Światowej Federa- 
Związków Zawodowych 
J. Dessaut, którzy mieli wziąć 
udział w obecnej sesji Rady 
Ekonomiczno - Społecznej ONZ, 
sprzeczna jest z porozumieniem 
zawartym między ONZ a rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych w 
sprawie siedziby centralnych in- 
stytucji Narodów  Zjednoczo- 
nych. 


Memorandum podkreśla, że w 


myśl wspomnianego porozumie- | 


nia, przepisy amerykańskie, 


usiłowali nie tylko postawić w 
wątpliwość znaczenie propozy- 
cji, powitanych z najżywszym 
zadowoleniem przez całą opinię 
publiczną świata, ale nawet 
„ostrzec' przed ich przyjęciem: 


W „Osservatore Romano“ — 
oficjalnym organie Watykanu 
z dnia 5 bm. znajdujemy 
artykuł omawiający ostatnie 
propozycje chińsko-koreańskie | 
radzieckie. Artykuł akcentuje 
przy tym takie wypowiedzi re- 
akcyjnych polityków i burżua- 
zyjmych publicystów, które wzy- 
wają do „ostrożności* wobec ra- 
dzieckich. propozycji. oraz wzy- 
wają do nierezygnowania z do- 
tychczasowej polityki — tzn. po- 
lityki zbrojeń i agresji. Waty- 
kański dziennik posuwa się jed- 
nak tak daleko, że dochodzi do 
wręcz bezsensownego w swojej 


głupocie stwierdzenia, iż ra- 
dzieckie propozycje pokojowe 
zostały pomyślane... jako spo- 


sób „wprowadzenia w biad“ 
krajów zachodnich! 


Ta wyznaczona przez Waty- 
kan linia polityki wobec propo- 
zycji radzieckich została natych- 
miast podchwycona przez czo- 
łowych przedstawicieli Watyka- 
nu i ich organy w różnych kra- 
jach. W Nowym Jorku niejaki 
biskup Sheen udzielił wywiadu, 
w którym nie tylko — w myśl 
poleceń Watykanu — wzywa do 
„nie dawania wiary" radzieckim 
propozycjom, ale wręcz oświad- 
cza, że „obecnie niebezpieczeń- 
stwo wojny jest większe" niż 
poprzednio (!!). 

Angielski tygodnik „Catholic 
Herald" z 9 bm. został w znacz- 
nej części poświęcony wściekłej 
propagandzie przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu 1 wysunię- 
tym przez mremiera Czou En- 


normujące wjazd obeokrajow- 
ców do USA, nie powinny stać 
na przeszkodzie przyjazdowi do 
siedziby głównej ONZ pełno- 
mocników organizacji nie rzą- 
dowych. Memorandum zazna- 
|cza, że rząd USA usiłuje uspra- 
wiediiwić odmowę wydania wiz 
Lookock i Dessaut, powołując 
jsię na zastrzeżenie, zawarte w 
rezolucji Kongresu, zatwierdza- 
jącej porozumienie między ONZ 
ji rządem USA. Zastrzeżenie to 
stwierdza memorandum — 
w świetle prawa międzynarodo- 
wego nie obowiązuje, jeśli nie 
zostało przyjęte przez stronę 
drugą, uczestniczącą w porozu- 
mieniu. 

Memorandum podkreśla w 
jzakończeniu, że jeżeli Stany 
| Zjednoczone będą stały nadal 
na zajętym stanowisku, „to, 
rzęcz jasna, powstanie spór mię- 
dzy ONZ a Stanami Zjednoczo- 
nymi w sprawie interpretacji 
względnie stosowania  porozu- 
mienia o siedzibie centralnych 
instytucji Narodów Zjednoczo- 


nych". 


pa 


Jak donoszą z Ottawy, Kon- 
gres Kobiet Kanadyjskich opu- 
blikował oświadczenie, w któ- 
rym potępia fakt pogwałcenia 
przez rząd amerykański poro- 
zumienia z ONZ. 


Serdeczne 
pozdrowienia 
dia M. Thoreza 


W związku z powrotem Mau- 
rice Thoreza do Francji, do Ko- 
mitetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej napływa- 
ją liczne listy i depesze, wyra- 
żające radość demokratów fran- 
cuskich i ich wolę wzmożenia 
walki, przeciwko spiskowi rzą- 
dowemu, o wolność i pokój. 

Listy takie | depesze nadeszły 
m. in. od Związku b. deporto- 
wanych, ad Komitetu Związków 
Zawodowych okręgu paryskiego, 
od pracowników arsenału w 
Tulonie, kolejarzy Bellegarde, 
metalowców Marsylii oraz od 
górników departamentów Nord 
i Pas-de-Calais. 

Na gmachu KC FPK w Pa- 
ryżu umieszczono wielkich roz- 


były się wielotysięczne wiece 


Wielu mieszkańców Weimaru 
zebrało się w dawnym obozie 
śmierci w Buchenwald, aby 
uczcić pamięć mężnych bojow- 
ników, poległych z rąk zbirów 
faszystowskich. Złożono liczne 
wieńce na bratnich mogiłach 
poległych. W obozie tym zamor- 
dowany został w dniu 18 sierp- 
nia 1944 r. wódz niemieckiej 
klasy robotniczej Ernest Thacl- 
mann. 


W wiecu w Dreźnie wzieło 
udział ponad 100.000 mieszkań- 
ców. W Cottbnsie przemawiał 
na wiecu wicepremier Rau, po 
czym uchwalono rezolucję w 
której uczestnicy wiecu dali wy- 
raz niezłomnej woli walki wraz 
z patriotami Niemiec zachod- 
nich przeciwko przygotowaniom 
do nowej wojny, do wskrzesze- 
nia faszyzmu w Niemczech za- 
chodnich, o zjednoczenie ojczy- 
zny. 


Władze bońskie pod naci- 
skiem opinii publicznej zmuszo- 
ne były uwolnić aresztowanego 
przed trzema miesiącami prze- 
wodniczącego Niemieckiego Ko- 
mitetu Robotniczego do walki 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec i  wiceprzewodniczącego 
Europejskiego Komitetu Robot- 
niczego Fritzą Thruna. W zwią- 
zku z tym — donosi z Diissel- 
dorfu agencja ADN — Niemaiec- 
ki Komitet Robotniczy do wal- 
ki przeciwko  remilitaryzacji 
Niemiec ogłosił oświadczenie 
następującej treści: 

Uwolnienie Fritza Thruna na- 


Napad faszystów 


na Bom Młodzieży DOB 


Z Hamburga donosl agencja 
ADN, że grupa faszystów wtar- 
gnęła do Domu Młodzieżowego 
Związków Zawodowych w No- 


derditmarschen. Grupa terrory- 


miarów portret Thoreza z napi- 


sem: „Serdeczne e ków 
dla Maurice'a", 


lala i marszałka Kim Ir Sena 
propozycjom. Tygodnik wzywa 
do kontynuowania zbrojeń i po- 
lityki agresji, a w końcu sam 
demaskuje antypokojowe sta- 
nowisko hierarchii kościelnej, 
oświadczając wręcz, że „komu- 
nizm, to idea, z którą nie mo- 
żemy żyć w pokoju"... 


..Zdawać by się mogło, że ta- 
kie antypokojowe, krwiożercze 
stanowisko tych, którzy twier- 
dzą, iż są przedstaw:cielami 
„najwyższej moralności“, po 
winno nie zgadzać się z ich su- 
mieniem. Łatwo jednak stwier- 
dzić, jakiego rodzaju ,.moral- 
ność" kieruje ich bardzo gięt- 
kim sumieniem: 


W roku 1937, z inicjatywy 
Watykanu, a pod kierunkiem 


prymasa Belgłi, kardynała van 
Roey, został opracowany i wy- 
dany „Kodeks moralności mię- 
dzynarodowej". W roku 1948 
został om uzupełniony najnow- 
szymi „osiągnięciami“ a następ- 
nie wydawany jeszcze niejed- 
nokrotnie z „uzupełnieniami“ i 
„komentarzami“. Kodeks ten 
jest rodzajem „encyklopedii su- 
mienia“ hierarchii kościelnej w 
sprawach międzynarodowych, 
dając wskazówki postępowania 
i ustosunkowania się do różnych 
problemów politycznych. Nie 
mamy zamiaru omawiać bliżej 
tego ponurego „dzieła“, a wspo- 
mnimy tylko przykładowo, że 
zaleca ono rezygnację z suwe- 
renności narodowej, usprawie- 
dliwia kolnializm — ba. nazy- 
wa go „obowiązkiem“ ze stro- 
ny narodów „cywilizowanych 
itp. 

Warto jednak przytoczyć dwa 
wyjątki z „Kodeksu moralności 


międzynarodowej". Pierwszy w 
następujących słowach „uspra- 


stów zniszczyłą sprzęty, książki 
| materiały biurowe. 
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Watykan boi się pokoju 


wiedliwia" stosowanie  taklej 
broni masowej zagłady, jak 
broń bakteriologiczna czy ato- 
mowa: 


„Sukcesy nauki i techniki 
nieustannie ofiarują stronom 
wojującym coraz potężniejsze 
narzędzia śmierci i zniszcze- 
nia: wojnę łotnicza, wojnę 
podwodną, wojnę chemiczną, 
wojnę baktęriologiczną. Na 
próżno  kwestionowalibyśmy 
prawo państwa do przystoso- 
wania w pewnej mierze swe- 
go uzbrojenia i metod wojny 
do tych nowych możliwości", 


To jednak jeszcze nie wszyst- 
ko. „Państwo“, czyli po prostu 
imperialistyczny agresor, ma nie 
tylko „prawo“, ale i „obowią- 
zek“ stosowania najpotworniej- 
szych metod wojny, ponieważ 
(znowu cytujemy „Kodeks*): 

„Wojna stała się narodowa, 
totalna i prawie wszyscy oby- 
watele na różnych zasadach 
biorą w niej czynny udział. 

Coraz bardziej zaciera się róż- 

nica między walczącymi i nie 

walczącymi i ludność cywil- 
na przestała być „niewinna“ 

w takim sensie, w jakim ro- 

zumieli to starzy moraliści'. 

Czyż można się dziwić, że ci, 
którzy posługują się takim ko- 
deksem „moralności“, usprawie- 
dliwiającym najpotworniejsze 
zbrodnie wobec ludzkości, prze- 
ciwstawiają się wszelkimi spo- 
sobami pokojowemu współżyciu 
między dwoma systemami? Wa- 
tykan tak bardzo zaprzedał się 
interesom imperialistów, że stał 
się już jak najbardziej jawnym 
propagatorem polityki agresji i 
wojny, w słowach | czynach 
przeciwstawiałlac sią pokojowi, 


RA 


W 8 rocznicę wyzwolenia spad jerzma hitlerowskieno 


Masy pracujące NRD i Austrii uczciły pamięć 
bojowników poległych w walce o wolność 


11 bm. w całej Niemieckiej Republice 


z okazji Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia przez Armię Ra- 
dziecką więźniów z hitlerowskich obozów koncentracyjnych. 


, Bświadczenie Niemieckiego Komitetu Robotniczego 
do walki przeciwko remilitaryzacji Niemiec 


| 
Przeciwstawiająca się potty 
<apitalistycznego rządu wlos 
miodzież chłopska, która W 
czy o prawo zajmowania 1 
cej odiogien ziemi obszar! 
czej, narażona jest 
ne prześladowa! 
Na zdjęciu: aresztowanie 
czyny wiejskiej przez P 
| de Gasperiego. 


| Foto CAF 
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ia pottcji: 
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H LJ 
kobiet włoskie 

Dziennik „Unita“ donosi, ka 
sekretarz genarlny Włoskiej 
wszechnej Konfederacji | 
di Vittorio przemawiał na site | 
dzie kobiet włoskich. Di W ri 
rio wezwal kobiety oo 
zjednoczenia się z postępowe | 
siłami. walczącymi o wyzw i 
nie Włoch od grożby wojny i 
nedzy. 

Na zjeździe przemawiali = 
nież przedstawiciele Włoski 2 
Komitetu Obrońców Pokoli 
Towarzystwa Włochy — Z 
i innych crganizacji demo 
tycznych. 
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dziecką spod jarzma hitlerorti 
skiego. j 
Wieczorem w centrum WIR 
nia — na Ringu odbył się m 
nifestacyjny pochód. 
Pochód przeszedł 
miasta od ratusza i parlam“ 
tu do Placu Stalina. W obec 
ści wielotysięcznej rzeszy m 
kańców Wiednia złożono NE” 
na grobie żołnierzy radzie 
poległych w walce o wyzwó, | 
nie Austrii, W imieniu KC 
munistycznej Partii Austrii y 
żył wieniec przewodnicz, 
Partii Koplenig, w imieniu 
wództwa wojsk radzieckich 
Austrii wysoki komi rb 
ZSRR w Austrii — generał pe. 
ridow oraz z ramienia prź 
stawicielstwa polityczne 
ZSRR w Austrii — Kudriawcćh, | 


Demokratycznej od- 


i zebrania mas pracujących 


12 bm. odbył się w Berlinie 
wielotysięczny wiec pod ha- 
słem: „Narodowy Ruch Oporu 
nie dopuści do realizacji hanieb- 
nych układów z Bonn i Paryża”. 


Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, w której gorąco wita- 
ją pokojową inicjatywę Chiń- 
skiej Republiki Ludowej i Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, której wyni- 
kiem są pomyślne rokowania w 
Panmundżonie. Rezolucja wy- 
suwa również żądanie przyjęcia 
propozycji radzieckich w spra- 
wie zwołania konferencji 4 mo- 
carstw oraz protestuje przeciw- 


zo 


ko ratyfikacji przez Bundestag) Złożyły również wieńce a | 
układów wojennych. gi robotnicze największych 1 
kładów przemysłowych kraju 


wiele organizacji postępowydh | 
Nastepnie odbył się wiec, ni 
którym przemawiał przewod 
czący Komunistycznej P&r 
Austrii J. Koplenig, 


AUSTRIA 


1l bm. masy pracujące Au- 
strii uczciły 8 rocznicę wyzwo- 
lenia kraju przez Armię Ra- 


g3 


pokój. Walczmy zdecyd 

o to, by i oni odzyskali woln 
Walka o pokój i zjednoczeni 
narodowe, odpowiada pragn” 
niom całego narodu i musi HF 
prowadzić do zwycięstwa, 3 
li będziemy działać w jedność 


stąpiło w wyniku potężnej fali 
protestów, jaką jego aresztowa- 
nie wywołało w zakładach pra- 
cy 1 organizacjach związkowych 
w kraju i za granicą. Pozostają 
jednak wciąż jeszcze w aresz- 
cie liczni patrioci i bojownicy o 


Masy pracujące calego Bercina 
chcą wspólnie obchodzić dzień 1 Maja 


a i 
propozycją, aby dzień 1 MA 
obchodzić w tym roku wsp” 
nie, jako dzień walki mas P? 


Jak donosi agencja ADN, za- 
rząd Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych (FDGB) 
wielkiego Berlina zwrócił się do 3 a ; 
kierownictwa organizacji ber- cujących ieac PEB 
(lińskiej zachodnio-niemieckich Pokój | porczumienie mi 
związków zawodowych (DGB) z: Niemcami. 


Przeciwko próbom delegalizacji KPD 


dzi walce wyzwoleńczej narodu 
niemieckiego. Również ucze$ 
cy zebrań w Boffzen i ILONI g 
den wypowiedzieli się prze wj 
ko zamierzonej  delegaliZ 
partii komunistycznej w Niem 
czech zachodnich. ze 
Członkowie organizacji W 


Jak podaje agencja ADN, spo- 
łeczeństwo zachodnio - niemiec- 
kie protestuje przeciwko zamie- 
rzonej delegalizacji Komuni- 
stycznej Partii Niemiec KPD. 

Uczestnicy otwartego zebra- 
nia w Schlensen k. Hamburga 
zwrócili się do mieszkańców 


miasta z apelem by stanęli w|ven potępili przygotowane 
obronie KPD i zapobiegli dele- władz bońskich do procesu „gg 
galizacji partii, która przewo- rorystycznego przeciwko 


SZTANDAR 
MŁODYCH 
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We Wrocławiu odbędzie się mecz piłkarski 
Polska — CSR 


piłka- 
rzy polskich czekają pierwsze w 


włu 10 maja, w przeddzień z 


kończenia IX etapu wyécdga 
koju w stolicy Dolnego man 
Drugie reprezentacje obu p (w: 


W początkach maja br. 


tym sezonie spotkania między- 
państwowe, w których przeciwni- 


kami naszych drużyn reprezenta- | rozegrają mecz w Pradze 9 zed 
cyjnych A i B bedą reprezentacje | dzień wcześniej, tj. 2 maja, Rag” 
bratniego narodu czechostowac- | zakończeniem II etapu WY 
kiego. Oba mecze rozegrane zo- | Pokoju. 


staną jako jedne z licznych 1m- 
prez sportowych, organizowanych 
z okazji VI Międzynarodowego 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu- 
du“, „Neues Deutschland“ i „Ru- 
de Pravo“. 

Mecz pierwszych drużyn Polski 
1 CSR odbędzie się we Wrocła- 


jA 
W roku ub. mecze z CSK „l 
dwóch frontach w Pradze | 40e 
zakończyly się identycznym 
misami 2:2 przy czym w £ 
pierwszych drużyn w nu* 
Czechosłowacy strzelili wyrów 
jacą bramkę z rzutu karnego „jg, 
15 min. przed końcem spotkś 


olski w tenisie stołowym 
(Poznań) — 7:3,, Ogniwo nen 
— Budowlani (Biażystok) m 


ars 0 


Drużynowe mistrzostwa P 


w dalszym clagu drużynowych 
mystrzostw Polski w tenisie sto- 
łowyra uzyskano następujące wy- 
niki: 


w. o., Spójnia (Łódź) — G 
(Lublin) — 8:2, Spójnia (W 
wa) — Ogniwo  (Działdo 
w. 0, AZS (Lublin) 
(Blelsko) — 2:8, Ogniwo (KTaFga: 
— Ogniwo (Opole) 10:0 w. OssipiŚ 
lejarz (Szczecin) SP 

(Tczew) 10:9 w, 


Budowlani (Poznań) — Stal (Sie- 
mianowice) 2:8. Stal (Gdynia) — 
Unia  (Kruszowica) — 4:6, Unia 
(Szczecinek) — Stal (Warszawa) 
— 2:8, Ogniwo (Wrocław) — Stal 


Nowe rekordy pływackie Węgier i NRD 


Mistrzyni olimpijska w pływa-| Sztafeta pływaków NRD = 
niu na 200 m żabką Eva Szekely agdeburga 
pobiał rekord świata na 400 m st. BOSO W Mag 4 a 
zmiennym, uzyskując wynik | powiła rekord Niemiec n 


zB 4x 200 m st. motylk. — 10:581 
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